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D ziś rano o ? ej godzinie nadszedł z W ar

szaw y do komory głównej t.a granicy roz
kaz nieprzepuszczalna pszenicy i wszystkich 
tych artykuddw żyw ności, ktdre dotychczas 
z pod zakazu wyjętemi były . Mnóstwo 
zboża zwiezioaego na granicę dla przesy
pania go na wozy z Krakowa w ysłane, za-  
trzvmanem już zosta ło , a tym sposobem 
miasto nasze i zachodnie obwody Galicyi i 
częsc Szląska pozbawione zostały  dowozu 
zboża z okolic, które od najdawniejszych 
Jat były dla nich spiżarnią W ypadek ten 
nieomieszka bardzo niekorzystnego wywrzeć 
wpływu na ceny targow e, gdyż dowóz ze 
wschodniej Galicyi na kołach bardzo dziś 
kosztowny. W prawdzie okolice górskie szu
kać będą m usiały targów dla siebie po stro- 
“ie węgierskiej, a W adowickie w Prusiech, 
"'szelako nagłe lubo przewidywane już od-- 
^awna rozporządzenie rządu Królestwa Pol
skiego, da się dotkliwie w pierwszych chwi- 
ach uczuć mieszkańcom tutejszym i okoli

cznym. Pod względem przejazdu osób pas- 
Portami wizowanemi opatrzonych, nieotrzy- 
Mauo na granicy żadnych nowych zleceń, 
dotychczasowe więc przepisy bynajmniej 
w tej mierze zmienionemi nie zostały,

Położenie gabinetu angielskiego jest na
der przykre, sądząc po następujących arty
kułach, które jak się zdaje dosyć dobrze 
sytuacyą chwilową wewnętrzną w Anglii o -  
*naczają;

Toloźenie gabinetu angielsk iego, piszą D&baty, od 
dni kijku nie je s t  takie jakby sobie przyjaciele jeg o  
zyczyć mogli. Jakkolwiek w ubiegłej sesyi przepro
w adził dwa bile i w y szed ł zw y r ięzk o , osłab ił się  
W opinii publicznej. Zmuszony zrobić z kw estyi w er
bunku cudzoziem ców  kw estyą gab inetow ą, otrzym ał 
tak małą liczbę g ło só w  w iększości i to pod parciem  
tak krytycznych wypadków iż w ielu osobom zdaje się  
w A n glii, źe  gabinet któremu lord Aberdeen prze
wodniczy, nie ma już dostatecznej powagi moralnej, 
aby prowadzić tak ważną dla Anglii wojnę. Do tych  
1'ierwszych rzeczyw istych  sym ptoinatów osłabienia, 
dodać trzeba niecierpliw ość publiczności w yw ołaną  
'nonotonią w iadom ości z pod Sebastopolu, co do po
wożenia armii jako też rozdrażnienia sprow adzonego  
''orespondencyami żo łn ierzy, którzy cierpiąc w sze l
kiego rodzaju n iew ygody rozpisują się nad wadami 
"rganizacyi, a raczej nad brakiem organizacyi w  słu ż
c e  administracyjnej wojska angielsk iego. Raporta od 
toiniych i chorych przyczyniły się także do podbu- 
rzenia opinii i bardzo już żyw o była poruszona gdy  
!'apad bardzo silny w ym ierzony zosta ł przeciw  ga
z e to w i przez Times, dziennik najw iększy, najw a-

jźn iejszy , najniepodleglejszy i najlepiej zw ykle za in -  
formowany. Dziennik ten od kilku dni w ystępuje  
z gw ałtow nością  niesłychaną przeciw  jenerałom  do
w odzącym  armią krymską, przeciw  lordow i Raglan, j 
śmielój je sz c z e  niż przeciwko innym, przeciwko s łu ż - i  

bie lekarskiej, prze iw  adm in istracyiżyw ności która' 
ryzykuje przez niem oc działania zagłod zen ie armii j 
w pośród bogactw  i ogrom nych zasobów; p rzec iw , 
administracyi w y ż sz e j , która nie umie zaprowadzić j  

porządku w  tern całem  zam ieszaniu, p rzec iw 'w szy s t-' 
kieinu zgo ła  i prze iw w szystkim . Co się tyczy w oj
ny, Times od piętnastu dni je s t  tak namiętny, żeśm y  
go naw et cytow ać nie chcieli, aby nas o w spólnictw o  
nie posądzono. L ecz w yznać jesteśm y zm uszeni, źe  
napady te zrob iły  w Anglii w ielk ie w rażenie tak 
g łę b o k ie , źe  mu nawet zaprzeczyć nie śmiano i za
ledw ie M orning-Post (zob. „Czas* numer onegdaj- 
szy ) zdobył się na nieśm iałą obronę lorda Raglana. 
W szystko to w yw iera w p ływ  przeciw ny gabinetowi 
a chociaż nie można nic je szcze  przew idzieć, czemu  
by się m iał rozw iązać w' skutek w ew nętrznej kry
z y s ,  lub też dlaczegoby go miała w yw rócić opinia 
publiczna, w ątpliwości jednak n ieu lega , że są rze 
czyw iste obawy o dalsze jeg o  trwanie i pogłoski o 
zmianie gabinetu coraz się w ięcej utrwalają. Na g ie ł
dzie spadły niedawno konsole jedynie d la tego , źe  
gabinet m iał naradę, która dłużej n ieco trwała niź 
zw y k le , zkąd już zaraz w noszono, źe  sesya musiała 
być burzliw ą, różnica opinii wybitniejszą, a powta
rzamy, pogłoska ta była dostateczną do zniżenia kursu 
konsulów.

Takie je s t  położenie czyli sytuacya w  całej swej 
prawdzie. Jakkolwiek w ie le  osób widzi w tein upa- 

| dek gabinetu i to b lisk i, nie m ożem y podzielać ich 
sposobu zapatrywania się. Naprzód jakkolwiek wa
runki istnienia gabinetu angielsk iego nie są ła tw e, 
a zw łaszcza  nie są proste , niezagraźa mu zdaniem  
naszein bliski koniec już dlatego sam ego, źe  w o h e -  
cnem połażeniu stronnictw w  Anglii niepodobień
stwem  byłoby z łożyć  inny gabinet. Jest to kon ie- 
cznem następstw em  dla gabinetów  tak zwanych koa
licyjnych, zb iorow ych , a takim je s t gabinet lorda 
A berdeena, iż są w ystaw ione na pew ny rodzaj tar
cia i zm uszone do kompromisów, które przeszka
dzają rozw inięciu  ich działalności, nie dozwalają o -  
kazać się w wyraźnej barwie, co je s t  wadą zaw sze, 
tern w iększą w  czasie wojny, gdzie trzeba postano
wień i decyzyj szybkich i stanow czych, aby prowa
dzić śm iało i bez zw łok i oporacye i n egocyacye, na 
których honor i interes państwa polega. A nglia p o- 
winnaby przyjąć to z rezygnacyą, jako konieczność  
powtarzamy w ynikłą z tą d , źe  nie może w tym mo
m encie w ystaw ić gabinetu innego jak ten, który po
siada, to je s t  gabinetu któryby nie b y ł gabinetem  
koalicyjnym. Co w ięcej zdaje nam s ię ,  źe  ow e na
rzekania w yw ołane małym rezultatem otrzymanym  
przez w ojn ę , ow e skarżenia się na wady administracyi 
w ojsk ow ej, które na pozór wydają się być jedyną  
przyczyną trudnego położenia w  jakiem  się  znajduje 
ininisteryum, są naprzód przesadzone, a pow tóre nie 
powinnyby być przedmiotem napadów na dzisiejszy  
gabinet. Jeżeli opinia je s t  słuszną, to nie m oże za
rzucać lordow i A berdeen i jeg o  k o legom , że A n
glia nie ma dosyć wojska, źe  służba jej lekarska nie

je s t  doskonałą , a administracya w ojskow a wadliwa. 
Ministeryum musiało w szystko to dopiero stw arzać  
i zaprawdę nie jeg o  wina, jeże li mu s ię  nie udało  
w ystaw ić 5 0 ,0 0 0  ludzi, które parlament w  ostatniej 
sw ej sesyi zaw otow ał, ale których naród pomimo 
ułatw ień werbunku nie dostarczył. A nglia w praw 
dzie dostarcza bardzo chętnie pieniędzy na w ojnę, 
ale powinnaby w ie d z ie ć , że  pieniądze nie w ystar
czają na to, aby m ieć odrazu uorganizowane korpu
sy i administracye. W  pokoju jakiego używ ała A n
glia, zn iszczy ła  ca ły  ów  administracyjny mechanizm  
uważając go za zbyteczny i niepotrzebny; a na od
budowanie tej machiny wym agającej koniecznie do
św iadczen ia , potrzeba czasu ministrom naw et naj
zdolniejszym , potrzeba go tern w ięcej w  kraju który 
wprawdzie dostarcza pieniędzy, ale nie dostarcza ludzi.

W ydaje nam się n iepodobieństw em , a b y tak iep ro -  
ste uwagi nie m iały przyjść na myśl w obec napa
dów na gabinet i spodziew ać się należy, źe  dzien
niki angielskie zostawią bez odpow iedzi korespon- 
dencye rażące m iłość w łasną narodową przynajmniej 
przez czas niejaki, a zw łaszcza  źe  zaprzestaną dra
żnić naród angielski ciągłym  kontrastem skarg ż o ł
nierzy armii krymskiej i angielskiej, z w iadom ościa
mi o dobrym bycie jak iego  ma używ ać armia je n e 
rała Canroberta. Jeżeli instytucye nasze w ojskow e  
mają dzisiaj w yższość nad angielskiem i to dlatego, 
źe w w ojnie afrykańskiej m ieliśm y sposobność w y
doskonalenia szczeg ó łó w  administracyjnych. B yło  to

zielem  długich lat. L ecz gdyby wypadało stwarzać 
j e  dzisiaj tak jak się  to dzieje w  A nglii, powiem y  
sz c z e r z e , źe nie bylibyśm y m oże szczęśliw si w  tej 
mierze od ks. N ew castle. Otóż jak przemawia roz
sądek w tej spraw ie; lecz  sprawami ludzkiemi nie 
zaw sze rozsądek kieruje. Być m oże, ź e  są rzeczy  
o których nie w iem y, źe  kw estye osobiste i m iło
ści w łasnej zręcznie skierow ane sprowadzą takie 
rezultaty jakich nie przewidujem y. W  tym razie n a -  
stępnośrią kryzys ministeryalnej byłoby w zm ocnie
nie gabinetu odcienia którego dotąd lord Palm er
ston jedynym  jes t reprezentantem . L ecz tutaj byłby  
początek prawdziwych trudności, bo nietylko "lord 
Palmerston n ie je s t  w  położeniu złożenia  gabinetu, 
ale nawet nie moźnaby pow iększyć je g o  w pływ u  
w gabinecie tylko ze szkodą kolegów , którzy ważą 
tyle co on przynajmniej na szali parlamentarnej i 
politycznej. Pierwszą ofiarą padłby książę N ew castle, 
który zosta ł ministrem wojny pomimo lorda Paliner- 
stona w brew  jeg o  w oli i życzen iom , aby zająć to 
w ażne stanowisko. Książę N ew castle w yjśćby mu
sia ł, bo pozornym powodem do kryzys, byłaby n ie
zdolność ministerstwa w  prowadzeniu wojny obecnej; 
a dymisya księcia N ew castle pociągnęłaby za sobą 
nieochybnie ustąpienie lorda A berdeena p. Gladsto
ne a prawdopodobnie sir James Graham i p. Card- 
wella.

To samo zdaje się już n iepodobieństw em , a j e 
dnakowoż w iększem  je szcze  byłoby m oże usiłow a
nie zaprowadzenia po w yjściu P eelistów  z gabinetu 
ja iejkolw iek rów now agi m iędzy lordem Palm ersto- 
nem i W higam i, między lordem Palmerstonem a lor
dem John R u ssell, który trzy lata temu nie chciał 
pomocy w icehrabiego i pozbył go się w  sposób ma
ło  grzeczny. W szystko w ięc obraca się w kółku

z sam ych trudności z ło źo n em , z którego jak  s ię  zda
je  w'yjść nie można. Co do nas, kończą D ebaty , nie  
żałujem y tego. Jakiekolwiek bowiem są zdolności 
lorda Palmerstona, jakiekolw iek w  nim pokładać mo
żna zaufanie co do energii z jakąby prowadził w oj
n ę , niesądzim y aby m ógł być ministrem spraw za
granicznych zdecydow ańszym , lojalniejszym  i umiar- 
kow ańszym  jak nim je s t lord A berdeen; w ątpi- 
my aby m iędzy jeg o  przyjaciółm i politycznemi zna- 
ezh się  m ężow ie jak  lord John R ussell p. Gladsto

ne, pi Cardwell i sir Jam es Graham. Nie trudno się 
dom yśleć, ź e  w ie le  je s t  pretendentów  do sukcesyi 
po tych znakomitych m ężach, ale nie w idzim y w ca
le ktoby ich m ógł zastąpić z korzyścią dla Anglii i 
ogólnych europejskich in teresów .

Y\ szystko CO w tym artykule tyczy się 
użaleń na gabinet z powodu braku dostate
cznych zasobów wojennych, zdaje nam się 
być najsłuszniejszem. Co do oskarżeń /.as 
przeciw lordowi Raglan tego nawet podno
sić nie chcemy: jakeśm y już raz powiedzieli 
czujemy pewLn wstręt do wszelkich dyskus- 
s y j , których pole krwi^ tylu walecznych ob
lane. A le wojna ma to do sieb ie, iż roz
budza namiętności a tem samem czyni nie
sprawiedliwym i nawet okrutnym. W idzim y  
to i teraz: uderzenia na lorda Raglana stj, 
namiętne, pewni jesteśm y że niesprawiedli
w e , a okrutne, bo gazety angielskie przy
bywające do obozu w Krymie zniechęcają 
podwładnych ku swemu dowódzcy, psują za
ufanie tak konieczne żołnierza dla wodza, 
mogą nawet w pewnej części osłabić subor- 
dynacyą, słowem  utrudniają jeszcze , ciężkie 
już i bez tego zadanie szanownego W da. 
Napady Tim esa  mogą mieć swoją polityczny 
stronę w Anglii przeciw gabinetowi, ale są  
szkodliwe w Krym ie, upokarzajyce Angliy, 
a co gorsza niepolityczne w obec Europy. 
A le namiętność zaślepia — w tein jedvne tłu
maczenie dla Timesa.

Słuszn ie więc oddalajy D ebaty od gabi
netu angielskiego zarzuty i winy, które spa
dają na ca ły  naród, lecz jak dobrze mówiy 
nie zaw sze rozsądek kieruje sprawami ludz
kiemi. Niepodobieństwo złożenia nowego ga 
binetu wykazuje ten dziennik z ca ły  s iły  
ioicznej argumentacyi. P isząc niedawno o par
lamencie angielskim opieraliśmy także wnio
ski nasze na nieb -zpieczeństwie ministeryal- 
nej kryzys. A le wiemy również że fakta 
wywracajy częstokroć rozumowanie jak naj
ściślejsze, i sprzeciwiajy się częstokroć ro- 

; '.umowy m że tak powiemy koniecznościom.
| Zdawałoby się po liście który p. John L e -  
moinne redaktor Uebutów z Londynu pod
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IN Ż Y N IE R  F R A N C U 'K I  NA UKRAINIE

W WIE KU  XVII.

Przed laty trzydziestą kilka Niemcewicz w swoich 
P am iętn ikach  0 daw n ij Polsce po raz pierwszy dal 
nam byt \\ tłumaczeniu wyjątki z bardzo zajmującego 
dzielą: Opis Ukrainy prZ(iZ Beauplana. Żałować na- 
®zy, że od tego czasu nikt niezająl się dobrym prze- 
ntdein tego opisu i niewydaf go wraz z mapą znaj

dującą się przy nielicznych egzemplarzach książki fran
cuskiego inżyniera, t\ e inąiącęj ciekawych szczegółów  
tok do obycząjów, sposobu życia przódków naszych, 
Jak do topografii pogranicza UKrainnego a nawet i Krymu.

Dziś kiedy półw ysep 1 aury cki zwraca na siebie u- 
Wflgę całego św iata, nieodrzeczy będzie podać niektóre 
0 ówczesnym jego stanie s z c z e g ó ł y ,  a oraz powiedzieć 
^°s o tym cudzoziemcu, który oddał rzetelne zasługi
■totzypospolitej.

Wilhelm le Vasseur de Bauplan, urodzony w y or. 
toudyi w początku XVII. stólecia, przez lat siedmna- 
_Cle wysługiwał się rzeczypospolitej polskiej pod Zy. 
puuntem III. i Władysławem IV ., pełniąc obowiązki 

upitana artyleryi. W szystkie wyprawy ukrainne odbył 
0,1 Pod dowództwem sławnego hetmana K o n ie c p o l s k ie -  

Łącząc do stopnia wojskowego umiętność inżynie- 
zdjął mapę całąj Ukrainy, dodaną do pierwszej 

3 'c y i  jego dzieła, wydanego w r. 1650  w małej licz- 
, le egzemplarzy. Praca ta , krom wielkiej dokładności 
Jpograficznęj, ma jeszcze tę osobliw ość, że południe 

to2ypada w niśj tam , gdzie północ być powinna i od- 
r°tnie; dla tego też dziwnie uderza, że  portu Bała-

kławskiego trzeba szukać w górze mapy, a nie w dole, 
gdzie w łaściwe jego miejsce.

Inżynier ten użyty do zdejmowania planów okolic u- 
kramskich, zapoznał się z ich mieszkańcami, z  św ia
tem roślinnym i zwierzęcym. —  Książka też jego ob
fituje w oryginalne postrzeżenia i opowieści.

Zanim podamy niektóre z niego wyjątki, nieodrze
czy będzie przytoczyć jego list, znąjdujący się w bi
bliotece obserwatoryuin w Paryżu, a pisany, do sławne
go astronoma Heveliusa w Gdańsku.

„Żałowałem niepomalu, będąc zmuszony wyjechać 
z Gdańska, a memiec zaszczytu pożegnać się zW panem, 
chociaż po knkakroc udawałem się do niego w tym 
celu. W szakże odwiedziny moje acz częste, przypadły 
nieszczęściem w tę porę, kiedyś WPan był złożony  
ciężką chorobą. Jeślim tedy niedoznał zaszczytu po
znania g o , ta książeczka opisująca ciekawe i najważ
niejsze inięjsca na Ukrainie, pozna się z Wpanem 
w mojem imieniu. Przyjmij ją  takiem sercem, jakiem 
ją  Wpanu ofiaruje, życzliwy jego sługa

Z Rouen dnia 8  sierp. 1651. De Bauplan.
„Niewątpię, że pan Hondius złożył Wpanu- wielką 

mapę Ukrainy, jak mi przyobiecał prze(j ,nojm Wyja. 
zdem z Gdańska."

List ten naprowadza na ten ciekawy szczegó ł, że 
Heveliusz był prawdziwym w ówczas luminarzem, około 
którego wszystko się gromadziło, niemniej j to , że 

Opdiusz rytował mapę Bauplana. 
omijając opis południowej Ukrainy znany już u nas 

w wyjątkach, przytoczymy to, co się wyłącznie tvezy 
półwyspu krymskiego.

„Krym, jest to wielki półwysep zamieszkany przez 
Tatarów wyszłych z  wielkiąj Tataryi. Mają oni króla, 
którego zow ią Chanem, a który podlega Sułtanowi tu
reckiemu. Tatarzy ci napadąją Polskę i Moskwę w sile

dochodzącej często 8 0 ,0 0 0 , paląc i pustosząc wszystko 
po drodze, i uprowadzając nieraz po 5 0  lub 6 0  tysięcy 
jeńców, których sprzedają potem na galary. Lud ten 
bowiem żyje tylko łupieztwem.

Język łączący ten półwysep z lądem, ma tylko pół 
milki szerokości; jest na nim licha mieścina bez mu
rów, i tylko rowem szerokim na 2 0  stóp, a 7 głębo
kim opasana; ma t e ż j  wały na 6 lub 7 stóp w yso
kie, a szerokie na 15. Mieścina sama leży na 300  
kroków od wschodniego brzegu, i ma murowany za
mek, otoczony drugim zamkiem; od miasta aż do za
chodniego brzegu idzie pół milowy przekop łączący 
z morzem miasto. Niema więcej nad czterysta dymów, 
latarzy Zowią je  Or, a Polacy Perekop. Ztąd na
zwa Tatarów perekopskich.

Kosesa (zapewne Korkadak) starożytne wschodnie mia
sto należy do Chana i ma ze 2 0 0 0  dymów i port. To- 
petarkan czy Chersoń jest to dawna ruina; w Bakczv- 
seraju, gdzie mieszka sam Chan, liczą 2 0 0 0  dymów."

Ahna albo Foczola, wieś z kościołem katolickim ś. 
Jana, m0że mieć 5 0  dymów.

Bałakława port i miasteczko gdzie budują okręty, 
galary i galiony dla Sułtana; wstęp do portu nieszerszy 
nad 4 0  kroków; sam zaś port długi na 8 0 0  a szeroki 
na 4 °0  kroków. Niemogłem się dowiedzieć jaka jego  
głębokość i jakie dno, czy piasek, czy namuł, czy 
skała—  zdąje się na oko, że głębia większa niż stóp 
15 ponieważ zawijają tara okręty o 5 0 0  beczkach. 
Jest to najlepszy i najpiękuiąjszy port na św iecie; bo 
jakakol wiek burza, statek stoi spokojnie zasłoniony wy- 
sokiemi brzegami skały.

Mankupa lichy zameczek stojący na górze zwanęj Ba
b a ^  mieszkają tam sami żydzi.

Kaffa jest stolicą Krymu; Turek w imieniu Sułtana 
pełni urząd gubernatora. Tatarów mało tam mieszka,

a tylko najwięcej chrzescian posługujących się niewol
nikami kupowanymi od Tatarów, którzy ich przypro- 
wadząją z Polski i Moskwy.

Kaffa ma 12 cerkwi, 3 2  ormiańskie kościoły, a je
den katolicki ś. Piotra. Może liczyć około 60 0 0  dy
mów; a najmniej 3 0 ,0 0 0  mieszkańców; gdyż tu nie- 
znąją sług innego rodząju. Miasto to niezmiernie han
dlowe ma związki kupieckie z Stambułem, Trebizondą, 
S yn op ą, zgoła na całym Czarnein morzu, nieniniąj na 
Archipelagu i w Lewancie.

Kriinenda stare miasto; Tufla: ma kopalnie soli —  
Kercz —  Akmeczet 150 dymów. Arabat z kamiennym 
zamkiem i wieżą stojącą na wązkim przesmyku zarn- 
knionym z jednej strony Limanem z drugiej Tinkawodą. 
Przesmyk ten ma ćwierć mili szerokości i palisadę od 
morza do morza. K o z a c y  półwysep zowią K o s ą ,  ponie
waż ma kształt tego ‘narządz/a- Na tym półwyspie 
Chan trzyma swoje stada, które rachują na 70  tysię
cy koni.

Tinkawoda jest, cieśniną Wchodzącą w stały ląd. 
Kozacy ją  wpław przechodzą ilekroć idą kraść konie 
ze stada chańskiego.

Od Bałakławy aż do KatFy brzegi morskie nadzwy- 
I cząj są  strome i wysokie — . reszta Krymu jest płaska.
, Większa część wsi tatarskich przewozi się z miejsca 
|na miejsce na wozach o dwóch kołach, podobnie jak na 
Budziaku.

Góry Bała ławy i Karasu nazywają się B aba— wy-

S 5 5 .  ą k y m  S  * ' a|“' i,Cr<* " "  P4l'vys#p’ '
J „ ° 5 e Sagj (Salgiru) ma mnóstwo ogrodów o- 
iiifl , .  u* Ciasnma oddzielająca Kercz od Tamanu 
me szersza nad 2  mile polskie.

Taman miasto należące do Turka w krąju czerkie- 
skim. Mieścina U  ma zameczek strzeżony przez jakie
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datą Ggo b. w.  do tego  dziennika p is z e ,  że  
k r y z y s  gabinetow a zb liża  s ię  i je s t  praw ie  
nie do uwierzenia.

W edfug w szelkiego prawdopodobieństwa , gabinet 
k tóry  w yszedł nieco osłabiony z ostatniej sessyi 

- parlam entu nie przedstaw i się już  na sesyi nastę
pnej w obecnym swyrn składzie. Kryzys im nistery- 
alna gotuje się w tej chwili i bez wypadku takiego 
naprzykład jak  wzięcie Sebastopola, coby spoił znów 
w jedno rozb ite 'cz łonk i g ab in e tu , wątpię aby m ógł 
przeciągnąć swe istnienie do 23go b. m. Gdy kilka 
dni temu ministeryum rozpoczęło ta rg  w Izbie niż
szej i zagroziło podaniem się do dymissyi w razie 
gdyby bil o pow ołanie cudzoziemców do wojska nie 
był p rzeszed ł, w iększość cofnęła się na widok tej 
kryzys której następstwem  byłoby może było  roz
wiązanie parlam entu i nowe wybory. Lecz w iększość 
przechow ała głęboką do gabinetu urazę za w yrzą
dzony gw ałt je j opiniom i pierw szą lepszą pochwyci 
okoliczność, aby mu to okazać. Skłoniła także w ięk
szość do poddania się przekonaniu o trudności, a 
naw et o niepodobieństwie zastąpienia ministrów,I l i t  W  C l  u  i i i u p u u u u i t i i i j u ' * ^    .  .

gdyby się wszyscy razem  oddalili. Faktem  je s t w An
glii nietylko niedostatek żo łn ie rza , ale niedostatek 
ludzi politycznych w obecnej chwili tak , że nietylko 
je j wypada szukać żo łn ierzy  na kontynencie, lecz 
naw et byłoby je j na rękę gdyby znaleść m ogła tam 
i ministrów. Anglicy podobnie jak  nie mogą posy 
łać  ludzi do Krymu dla bardzo prostej przyczyny, 
albowiem ich nie m ają, podobnież z trudnością przy
chodzi im zmienić ministrów, z powodu że me mają 
ludzi którem iby dzisiejszych zastąpić mogli. Jedna 
wszakże okoliczność może ułatw ić tę ostatnią ope- 
ra c y e , to je s t że połow a gabinetu byłaby dosyć 
w chęci wyrzucenia drugiej połowy. Gabinet koali
cyjny jak  ten w którym zasiadają razem lordowie 
A berdeen , Russell i Palmerston utrzym ać się tylko 
może pod w arunkiem , aby się nie ru sz a ł, przy 
wszelkiej gw ałtow nej czynności musi się rozpaść. 
Jeżeli kryzys nastąp i, to zdaje się że stronnictw o 
więcej pokojowe padnie ofiarą, ustąpiłoby przeto 
z niego stronnictw o peelistów , to je s t lord Aberdeen, 
książę N ew castle , p. Gladstone i p- Herbert. Zo
stałby się lord Russell z lordem  Palm erstoncm , za
pewne i lo rd  Clarendon do których przyłączyłoby 
się kilku whigów, jakoto lord Grey i lord Panmure. 
Książę N ewcastle pocieszyłby się rządem  w In- 
dyach; inni szukaliby pociechy.... w sumieniu. Po
w iedziałem , że położenie zm ienićby m ogła jaka 
w ielka wiadomość z wyprawy krymskiej,. bo tez rz e 
czywiście spodziewają się tutaj codzień jakow egos 
stanow czego kroku pod Sebastopolem. Lecz jeżeli 
nie powiedzie się wojsku tak, aby usprawiedliwić 
m inistrów, którym  prowadzenie wojny je s t powie
rzone, wnosić można, że z końcem  tego miesiąca 
lord John Russell obejm ie znów stanowisko pierw 
szego ministra, co je s t jedynem  życzeniem tego mę
ża i tych co go bliżej otaczają. Nie można jed n a
kowoż spodziewać się, aby zmiana takowa w gabi
necie sprow adziła zmianę w armii krym skiej. W y
godnie to zrzucać na gabinet odpowiedzialność za 
popełnione b łędy  lub z łą  organizacyą, gdy tym cza
sem je s t to wina dwudziestopięcioletniej polityki 
angielskiej. Nie obwiniam ja  bynajmniej tej polityki, 
bo -uważam ją  za źródło  wolności, ale to n ie p rz e - , 
szkadza, że zostaw iła Anglią bezbronną w razie j 
wojennej niespodzianki. W iem dobrze, że w ielcy e -  j 
konoiniści tego kraju  nie mogli się spodziewać tak | 
bliskiej walki, gdzie wszystko praw ie od siły  i 
przypadku zaw isło, ale cóż robić, fakt je s t brutal
nym jak  mówią a faktem jest, że organizacya woj
skowa Anglii znajduje się w zupełnem  rozstro ju  do 
tego stopnia, iż przysłow iem  się stało , że dom han
dlowy coby prow adził swe spraw y tak jak  rząd an
gielski, zbankrutow ałby niechybnie. Dawna to pra
wda, że każdy system at rządowy ma swoje dobre i 
z łe  strony. W e Francyi, gdzie system at cen traliza- 
cyi tak okropnie d a ł się we znaki i u ła tw ił doko

nanie wszelkich rodzajów rew olucyi, o d d a j ą c  całkiem 
inicyatywę indywidualną działaniom adm inistracyj
nym, korzyści z tejże centralizacyi w ystępują na 
jaw  ilekroć razy potrzeba było skierować na jc i cn 
punkt siły narodow e. W  Anglii znów, gdzie syste
mat inicyatywy indywidualnej i wolności uczynił ją  
krajem najbogatszym , najwolniejszym i najbardziej 
przedsiębiorczym  z całego św iata, t e n ż e  system at 
nie dopisuje w okolicznościach wymagających jedno 
ści woli czynu i kierunku. Trudności przeto jakich 
doznaje ’ Anglia nie zależą od takich ministrów. . 
nie ustana z dniem, w którym jedna połowa gaD -  
netu  bedzie dla drugiej kozłem ofiarnym. Ale uik
zaw sze 'byw ało , gdy okręt b y ł  w  niebezpieczeństw ie
w rzucano kogoś do morza.

D ow cip n y  redaktor D ebatów  przypuszcza  
w ięc  zm ianę gabinetu, lecz  nie widzi w tern 
żadnej korzyści dla obecnej sp raw y . R ó w 
nież  zdaje mu s ię ,  ż e  ja k iś  w a żn y  a  s z c z ę 
ś l iw y  w ypadek wojenny m ó g ł b y  o w ą  k i ) -  
z y s  zatrzym ać. Nie w idzim y również jak on 
żadnej k orzyśc i  dla A n g li i  w postawieniu  
na c z e le  adm inistracji lorda John R u sse l l ,

mogła Rosya uważać się spowodowaną do zaczepnego 
działania. Ze strony Anstryi uważano to nawet za 
rzecz bardzo do prawdy podobną. Mówiono o wezwa
niu przez Austryą Prus i państw Związku niemieckie
go, aby wojska posiłkowe postawiły na stopie wojen
nej. Atakujący miewa w wojnie korzyści. R osya, wi
dząc przygotowania Austryi, mogłaby uprzedzić atak. 
Prusy byłyby wtenczas w wielkim ambarasie. Chcąc 
niechcąc musiałyby Austryi pomagać. Umowa więc wy
żej wzmiankowana ma dla Prus wielkie znaczenie. 
Jeżeli wiadomość o niej nie miałaby być prawdziwą, 
to coś podobnego do niej egzystuje niezawodnie po
między Rosyą a Prusam i, bo tutaj wszelką zdają się 
mieć pewność, że Rosya pierwsza Austryi atakować 
nie będzie. Umowa bowiem rzeczona jest i dla Rosyi 
korzystną, ubezpieczając ją  w razie wojny z Austryą 
ze strony P rus, których się niezawodnie trzymać bę
dzie znaczna część Niemiec. Z tego nie wypada, że 
Prusy tym sposobem znajdować się będą w przymie
rzu z Rosyą. Neutralność nie .jest przymierzem, lubo 
nie można zaprzeczyć, że wartość jej nie jest równą 
dla jednej i drugiej strony wojującej. Jeżeliby przyjść 
miało do wojny, to Prusom istotnie prawie. nic innego 
nie pozostaje, jak  neutralność. Chwila właściwa przy-

llt* - -  .  . i stąpienia do traktatu 2go grudnia upłynęła. Mogło to
ministra któremu z a p e w n e  w y ż s z y c h  zd o ln o -  b {o sta^ sje pr/,ed spisaniem protokółu interpretujące-
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,vi« w szystk ich  stronnictw w  Ą iig m  j ^  p r l ] S y  W o l a ł y  nie mieć w niej udziału, jaK nara-
m ału s ię  p r z y ło ż y ł .  L e c z  jeżeli w iadom ość ^  s ję na zerwanie przyjaznych stosunków z Rosyą, 
wojenna m o g ła b y  pow strzym ać k r y z y s  m i - j przeciwko swemu przekonaniu. Kto bowiem w ie, jakby

R o s y i  do czterech punktów, i J i<wwtm<ł ,
niemi d y sk u sy i ,  również w p ły w  na g o t u j ą  szą, Rosya ją przyjęła. Jeżeli przyjdzie do kongresu,
s ie  k r y z y s  w y w r z e ć  powinna. N iepoli y c z  ie ; nie można wątpić, ze Prusy będą imały udział w jego 
s i ę  a r y / .y »  w y w i ł  u  j  . .  i  j  krfnfprwirvach. Wypada to z europejskiego charakteru
b y ło b y  zmieniać w tej chwili ministi ot , [ sprawy wschodniej, która na przyszłość ma stać pod
oddalenie częśc i  gabinetu sk łan iającej s ię  b ar-  ; 0[)jeką pj ĉj„ mocarstw pierwszego rzędu. Polityka Prus 
d z :ej ku pokojowi, m o g ł o b y  sprow adzić  n o -  była ciągle za pokojem. Wojna wprowadziłaby ją  w stan 
w e zam ieszan ie ,  i zepchnąć w  przepaść  u -  dość krytyczny, lubo nierozpaczliwy; pokój da jej swia-
łr t in ń i  9-tak w i e l k i m  m ozo łem  podstaw ę do dectwo konsekwentnego i logicznego postępowania,
ł o ż o n ą  z tak vuelk . l • Lecz przv tych widokach pokoju, co się stanie z wy-
układow . L e c z  n a m ię tn o ś ć  m lozum  j  krymską? Pytanie to nie schodzi z pamięci, a
kierunek opinii w A n g in  jaki w  tej cl,w ili 1 0(jp0vv,etjź na nie zdaje się mięszać w s z y s t k i e  rachuby
s ię  ok że ,  w a żn ą  będzie  sk a zó w k ą  w |>ra- pokoju? Mieliżby sprzymierzeni wstrzymać prace swe•—)   6 ć O ‘ i • ‘  J r  ̂ •
w d z i w e m  usposobieniu tego narodu dla p o -  oblężnicze i zawrzeć zawieszenie broni? Czytam w je- 
u A;„  i.jh  vvninv i dnym z dzienników, że Cesarz Mikołaj pozwala woj-

J 1 Iskótn sprzymierzonym cofnąć się i opuście Krym dro-
u z  „ . i . . , , . . gą przez Bałaklawę. Czyby już  teraz mowa o tern
H i o r e s p o n d e n e y a  f ^ / a s i l .  L  ̂ |llia|a ę 'p0 pewna, że do 30go grudnia wojska

B erlin  9 stycznia, j sprzymierzone nie rozpoczęty bombardowania Seba
t  Sytuacya polityczna skłania się mocno ku stronie! Stopola- Uharlottenburgu.

pokoju. Telegraficzne depesze z Wiednia i z'Londynu i Dwór mieszka znow.w_u.__ b
Dla przy-

graficzne depesze z W.eama i z w  u> u. ( komunikacyi z Berlinem, poprowadzono tele-
donoszą za rzecz pewną: ze w konlerencj petnomo , p stolicami. Długość jego wynosi
cników austryackiego, francuskiego, angielskiego i ro -|g rał nuęuzy ouieum ^  ..... :I.: _ ^ m.o naetail„iaM
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zrobić sobie komentarz do tej wiadomości. Inna cieka
wa wiadomość, którą Gazeta Kotońska d. T odebrała

i n n  / j ^ u u H u i m .    # -
wszystkim bliższym osobom należącym, do jego dwo
ru. W Potsdainie mieszka pewien rzeźnik, liwerant

di-nea telegraficzną z Wiednia, donosi: że pomiędzy i  królewski, wielki patryota pruski, który Krolowi coro- ( 
nadzwvczahivin pełnomocnikiem pruskim, pułkownikiem cznie na jego imieniny przynosi podarunek wybornych j 
M a S ffle m  a nostem osvisk.m księciem Gorczako- kiełbas własnej roboty. N. P an , chcąc mu się odpłą- 
wein stanęła dnia 6 piśmTenna um owa, którą R o sy a , c ić , kazał zrobić piękną złotą tabakierkę w kształcie, 
w/Bledem Prus obowiezuie się niezaczepiać Austryi. t  kiełbasy, wysadzić na niej brylantami swoją cyfrę, a 
Cef takowej umowy, przypuszczając, że istotnie była nauczywszy jednego z kamerdynerów. stosownej pero-
zaw arta, jest dość widoczny. Jeżeli Austryą nie będzie 
przez Rosyą zaczepiona, Prusy uwolnią się od obo
wiązku posiłkowania Austryi na przypadek wojny, z jej 
przyczyny wybuchąjącej. To wypływa z traktatu kwie
tniowego, zawartego pomiędzy A ustryą, Prusami i 
Związkiem niemieckim. Lecz traktat 2go grudnia osła
bił podstawę powyższego traktatu , umożebniając ewen
tualność starcia się Austryi z Rosyą. Mogła Austryą

nauczywszy jednego z kamerdynerów, stosownej pero ] 
ry, [tosłal go z kolendą do pana rzeźnika. Kamerdy- • 
ner zwołał całą jego familią, oświadczył, ż e . przycho-1 
dzi z nąjwyższego rozkazu, przemówił potem wedle. 
odebranej nauki, a wydobywając z futerału kosztow ną; 
kolendę i oddając ją  w ręce pomieszanemu rzeźnikowi, j 
przyjmij, rzekł: „W urst wider \Vurst“, kiełbasę za ■ 
kiełbasę. Rzeźnik uradowany biegał po calem mieście, 
opowiadając, jakie go szczęście spotkało.—  „Gladyator

rawennacki“ raz dopiero pokazał się na scenie, a w lo
kalu Krolla przedstawiają już jego parodyą. nadesłaną 
z Wiednia. Parodya nie zrobiła wrażenia, bo oryginał 
mało jeszcze w publiczności znany. Spekulacya aby 
Się udała, wymaga stosownej chwili. Przedsiębiorca 
przerachował się w pośpiechu. Publiczność go wyświ- 
stała. —  Pogoda ciągle nieznośna. Sprewa zalała oko, 
lice Berlina i wystąpiła w kilku miejscach na ulice. 
W sklepach pełno wody.

W ie d e ń  9 stycznia. Ogłoszony dziś wykaz sta 
nu banku narodow ego z dnia 31 grudnia zawiera 
następujące cy lry : Gotowizna 45 ,207,082 zlr,; e s -  
kompto 72 ,442 ,603 ; (z tego we Lwowie 627,104); 
wypoźyczki na zastawy i na pożyczki skarbowe złr. 
128,712,300; d ług  państwa fundowany 63,643117; 
d ług  hipolekowany na salinach 55 ,000 ,000 ; d ług  
jako poreczenie za skarbem w skutku ściągniętej 
z obiegów papierowej monety skarbowej (już po u_ 
płaceniu z pożyczki przeszło  50 milionów) 95,100,738 
złr. Banknoty w obiegu 383 491,000 (  z tego z łr. 
145,980,525 za wymienioną monetę papierow ą pań
stw a). W  porównaniu przeto z listopadowym wy
kazem przybyło gotówki 324,464 zlr., banknotów 
za 19,442,769 z łr., eskompto powiększyło się o 
2 ,311,386, a wypoźyczki na zastawione papiery rzą
dowe o 22,482,175 złr.

Dyrekcya banku og łasza , że za drugie półrocze 
1854 dywidenda na każdą akcyę wypada po 50 z łr. 
w banknotach.

—  G azz. uffiz. di Verona zamieszcza następują
cy a r ty k u ł: . . .

„W  pierwszych dniach b. m. miasto Liworno o - 
puszczone zostało od stojących tam załogą wojsk 
austryackich, a służbę wojskową objęła armia W iel
kiego Księstwa. W ażny ten krok, za którym nieba
wem nastąpi zupełne wyjście wojsk austryackich 
z ziem toskańskich, postanowiony za wspólną ugodą 
obu rządów, znamionuje pamiętną epokę w dziejach 
lat ostatnich. Rząd W. książęcy biorąc na siebie o - 
piekę spokojuości i publicznego porządku w punkcie 
najbardziej wystawionym z powodu geograficznego 
położenia swego na zamachy emigracyi i ewolucyj
nej, daje tein samem zaszczytny dowód zaufania 
swego w zdrowy rozum i lojalne usposobienie w ła
snych poddanych swoich, których miłość i przywią
zanie do panującej dynastyi wykazały się już w spo
sób uroczysty w najsmutniejszych czasach, a któ
rych wrodzone i trafne uczucia wzmagają się w mia
rę  uciszania się i zupełnego upadku wzburzonych 
namiętności politycznych.

„W  ważnym tym czynie upatrywać również mu
simy dowód osobliwej troskliwości rządu toskańskie
go w celu wzmocnienia w łasnej powagi, skoro dzia
łalność swoją zw racał w’ sposób godny pochwały, 
ku przyw róceniu owego szczegółow ego w arunku 
każdego rządu, który polega na uszanowaniu i ufno
ści jakie stałość i sprawiedliwość wzbudzają, tudzież 
na prawdziwym postępie dającym się osiągnąć przez 
reorganizacye adm inistracji wewnętrznej i w łasnej 
swej armii.

„Z obowiązku i z wielkiem zadowoleniem uzna
jem y tu i świadczymy, że armia ta podniesiona do 
etatu potrzebnego, zostaje w stosunku odpowiednim 
do rozległości i zasobów krajowych, że je s t zaopa
trzoną hojnie we wszystkie potrzeby, wyćwiczoną i 
uzbrojoną i ma wyborną wojskową powierzchowność, 
a co większa, iż ożywiona duchem obowiązku, ho
noru i wierności, do wzmocnienia którego i rozw i
nięcia, przyczynił się świetny przykład własnych 
wojsk naszych; w duchu tym leży rękojmia, ze 
spokojność i bezpieczeństwo kraju spoczywać bo
dzie i nadal w silnem , odwaźnem i na wszelkie wy
padki uzbrojonein ręku.

„W ojska cesarskie w racające teraz lio krajów 
austryackich zostawiają po sobie zaszczytną pamięć 
tak z powodu wzorowej karności swojej i porządku, 
jak  również pięknego i godnego postępowania. RZfl(j 
W. Księstwa przyznając naszym wojskom w najpo-

30  Janczarów' —  podobnie jak  Tomruk strzeże przej 
ście Azowskie przy ujściu Donu. Na wschód Tamanu 
jest krąj Czerkiesów, którzy są tatarami chrześcianskie- 
mi bardzo prawowiernymi. “

Dla porównania podań Bauplana podajemy krotką 
topografię dzisiejszego Krymu. Półwysep Taurycki ma 
1646 mil kw. i około 400 ,000  mieszk , z których po
łowa Tatarów. Symferopol (Akineczet) dzisięjsza sto
lica ma 15,000 m. Feodozya (Kaffa) ma oOOO m. 
Bakezyserai nad rzeką Czurtiksu, niegdyś rezydencja 
Chanów 11,000 m. Sewastopol bez garnizonu 4000 
m. Mankupa zamek zrujnowany założony przez Gre
ków i Genueńczyków. Batakława 2000  m. Karasu- 
bazar niegdyś największe miasto w dolinie położone 
4000 ni. najwięcej Tatarów. Eupatorya 7000 m. Pe- 
rekop czyli Or-Kapi —  Przez ten przesmyk ciągnie się 
wał od Czarnego do Zgniłego morza. ,

Rosyanie zdobywszy w r. 1771 Perekop, ztatwoscią 
zawojowali laurykę. ,

Kercz na półwyspie tegoż imienia u cieśniny Jem- 
kale 4000  m. Sama twierdza Jenikale panuje nad 
portem. Stało tu niegdyś dawne Ponticapium siedlisko 
Mitrvdata. U stóp gór tauryckich leżą wsie Jurzuf, Ni
kita,' A luszta, Sudag, Ałupka i Kuczuk-Lambat , słyną
ce romantycznością położenia i wybornemi winnicami.

Rzeka Salgir przerzyna półwysep na dwie oddzielne 
potowy. Północna część jest niezmienieni stepowiem 
piaszczystym i stepowym przesyconym solą i służy tylko 
na pastwisko dla stad; południowa zaś jest górzystą 
i zarosłą najpiękniejszeiiii lasy i krzewy. Góry kr) ni
skie są przedłużeniem łańcucha Kaukazu, przerwanego 
przez cieśninę Jenikale, który wzbiwszy się do kilku 
tysięcy stóp Czatyrdachem, topi się w Czarnem morzu 
z* przylądkiem Chersonezkiin.

P. Bolesław Podczaszyński zamieścił w wydanym 
właśnie w Warszawie Pamiętniku sztuk pięknych (Ze
szyt 111.) przegląd starożytności polskich w ostatnich 
latach znalezionych, z którego następujące ciekawsze 
wyjmujemy szczegóły:

P. Bałandowicz urzędnik gubernii radomskiej odkrył 
r. 1852 w okolicach Sandomierza bronzowe naramien
niki 1 i naszyjniki ciekawej roboty i pięknej konserwy; 
r. 1853 rozkopał tamże starożytne grobowce.

Pod wsią Pióry wielkie w parafii Zbuczyn (guberm 
lubelsk.) znaleziono r. 1852 krzemienną siekierkę, a 
w r. 1853 w obrębie stanisławowskim (gubern. war- 
szawsk.) drugą zupełnie podobną.

W brasławskim powiecie na Podolu we wsi. Osto- 
łopów w r. 1847 znaleziono kilka srebrnych wisiorków 
ciekawych pod względem roboty, kilkadziesiąt monet 
kufickich i kilka sztabek srebra.

W jednym z kurhanów licznych na Ukrainie znale; 
ziono starożytny bronzowy jakby medalion lub pieczę0 
wklęsłorytą z wyobrażoną postacią bodąj królika cZY 
władzcy jakiegoś, osobliwy i jedyny w swoim rodzaju- 

Przy kopaniu pod kolej żelazną warszawsko - peters- 
burgską w Augustowskiem natrafiono na osobliwe bron
zowe emaliowane bransolety.

P. Seweryn Gołębiowski otrzymał między inneir" 
w spuściznie po ojcu kamień z wyobrażeniem jawnie 

i pogańskiego domowego bożyszcza, który zupełnie odpo- 
j  wiada innemu będącemu w posiadaniu Kuratora okręg11 
jnaukowego warszawskiego, a mąjącemu na sobie ru- 
I  niczny napis (?) stanowiący niezmiernie ważny przy- 
' czynek do przedchrzescianskiej archeologii krajowej.
| ‘Roku 1849 przy kopaniu rowu nad brzegiem Narwi

pod wsią Pomiechowem (gubern. płock.) znaleziono 
w ziemi posążek spiżowy wojennego bożka z czasów 
pogańskich. Posążek ten, którego wierny rysunek P. 
B- Podczaszyński w drzeworycie ogłosił, przedstawia 
brodatego rycerza w szyszaku odzianego zbroją z pra
wą ręką do góry podniesioną a lewą naprzód wygiętą, 
jakby coś trzymać miał. Przez całą wysokość posąż
ka i przez podstawę przechodzi otwór dokładnie wy
wiercony, który świadczy, iż bożyszcze to na żerdkę 
zatykano i wysoko po nad głowy noszono. Posążek 
cały strojem swym i układem przypominający podobne 
figurki etruskie, poczytuje p. Podczaszyński za wojenne 
godło dawnych Mazów i porównywa go z Swarogiem 
bogiem ognia u dawnych sławiańskich Lutyków. Zre
sztą nadmienić wypada,, iż gruba i ostra robota tej fi
gurki, odlanej jak  widać na wzorze glinianym z miesza
niny miedzi i cyny i potem nieco pilnikiem popra- 
wianęj, niezawodnie czasów przedchrześcianskich sięga.

R. 1851 przy kopaniu ziemi pod budowę fortecy ki
jowskiej wykopano niedaleko mogiły Oskolda naczynie 
gliniane napełnione kilku tysiącami sztuk monet kuh- 
cznych z XI, IX, a nawet VII- wieku.

W r. 1852 przy kopaniu fundamentów w Łochowie 
(gubern. warszawskiej) wydobyto pareset monet sie- 
brnych powiększej części polskich z czasów Zygmunta
Hi i Jana Kazimierza z lat od 1620 do j  f 00' 0I11!®'
dzy temi monetami nie było żadnej Władysława I\ 
i ernbszych nad Orty polskie (ćwierć talara).

w końcu r. 1852 znaleziono w Warszawie przy roz
bieraniu murów szpitala PP- Marcinkanek skrzynkę ce- 
glaną zawierającą nieco srebrnych pieniędzy Jana Ka- 
zimierza i jakiś papieu k to ry robotnicy na cząstki po- 
ciąwszy między siebie rozerwali, jakimś snadź żabo- 
bonem powodowani,

Przy czyszczeniu rozebranego kanału w ulicy ivaiu

węj w Warszawie mieli robotnicy znajdować dużo ró
żnych drobnych przedmiotów, które woda z.mułem na
niosła tam ż całego miasta; między niemi były niektó
re nawet dawne dosyć przedmioty do rzędu biżi,tlrvl 
należące; lecz jak zwykle w podobnych razach, bojaźń 
ażeby znajdźby niepdebrano bez wynagrodzenia, zamy
ka usta znalazcy 1 powoduje go ze woli za bezcen 
gdzieś znaleziony przedmiot żydom sprzedać, który go 
wnet przetopią- T y,n sPosobem ginie najwięcej czę
stokroć nader drogocennych zabytków.

P. Karol Beyer znany numizmatyk warszawski. ile
kroć jedzie zagranicę, przywozi zawsze jako prawdzi
wy amator i zbieracz ciekawe dawne zabytki. Do ta- 
takich należy odszukany w Wolfenbuttel grobowiec Zo
fii (córki Zygmunta I zaślubionej H e n r y k o w i  młodsze
mu księciu brunszwickiemu, zmarłą) r- ];’ ('?) oraz sta
ra rycina przedstawiająca nagrobek z r .  l_ 6 5  Agnieszki 
(córki Bolesława łysego księcia lignickiego a żony L i
ryka I hrabiego WirtembergskiegoL który znajdował 
się w Sztntgardzie. Wreszcie p; Beyer przywiózł w r. 
185'- osobliwe z kości słoniowej berło nadworne Au
gusta III.

N ad R enem  z n a le z io n o  przed  p a rę  la ty  s z y s z a k  c ie k a 
w ej fo rm y, k tó ry  d? is  w  z b ™ J ° w n ih r .  T . ‘D z ia ły ń sk ie - 
go z a c h o w a n y  u w a ż a ją  z a  po lsk i. Rycina, je g o  w y s z ła
niedawno w ^v"tó lec ia  Jeg° Jednak zdaJe się si?-. ,  i i x v-stoiecia.
* S z w e d z k i  ry so w n ik  A J .  S a lm so n  w  d z ie le : R ik u a -  
len pa Gripsholms blatt o g ło s ił  w  ljt0chroinii m iędzy  
inneiiii ta k ż e  poi ti et Z y g m u n ta  I k ró la  po lsk . w y k o n a - 

p o d łu g  o ry g in a łu  z n a jd u ją ceg o  s ię  w  k ró lew sk ie j 
galery i n a  zam k u  w  G ripsholm  w  S zw ecy i.
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usługi osobliwe, które wojska ces. kr. wyświadczy- f powinno przynieść 650 do 700,000 fr rocznie" 
ły  w celu przywrócenia prawnego rządu i public*-. Minister sprawiedliwości powoływał się w odpowie- 
nego porządku. I dzi swojej na późniejsze wyjaśnienia komisvi snra-

„Austrya wyprowadzając wojska swoje z krajów j wozdawczej, a p. Revel zastrzegł sobie jego snra- 
V. Księstwa w pierwszej zaraz chwili, w której wdzenie.

:.c : n n t r 7 o h i m  c i n  lw>ź i * • ta i » . ,_
Dekretem królewskim warownia Gavi, jako nie 

przeznaczona do systemu fortyfikacyjnego, zniesiona
zostaje.

Francuzki komisarz wojenny p. Testa przybyły 
do Nizzy oznajmił, źe jazda francuzka dopiero 
w dzień nowego roku wyszła z Rzymu.

W. Księstwa w pierwszej     „ „„„
pomoc jej mniej potrzebną się być okazuje, daje 
w obliczu W łoch i całej Europy uroczyste świade
ctwo, iź ambitne zamiary nie były bynajmniej pod
stawa jej polityki. Zawsze gotowa bronić praw i in
teresów tak swoich własnych, jako i swoich sprzy
mierzeńców, nie szuka wcale wpływu lub przewagi 
po za obrębem granic swoich. Silna i zbrojna jej 
ręka zawsze w pogotowiu i możności osłaniać przy
jaciół i sprzymierzeńców; szanuje wszelako ich go
dność i riiezaleźność i zawsze szanować takowe bę
dzie.

„Moralna ta potęga Austryi wypływająca z po
wszechnego zaufania ma wartość armii. W. Książę 
toskański będzie m ógł znów w' potrzebie zażądać 
pomocy naszego dostojnego Monarchy, i znajdzie 
tez samą przyjaźń i wielkoduszność."

.  p ytam y w C. Z . Cor.-. W dn. 7 b. m. nade
szły z Petersburga depesze, które odnosiły sie do 
notyfikowanego tłumaczenia czterech żądań rękojmi 
ściśle określonych. Książę Gorczakow treść onych 
udzielił w niedzielę o godz. 2ej hr. Buolowi, w sku
tku czego nastąpiła konfereneya z hr Westmoreland 
i bar. Bourquenay tegoż samego dnia jeszcze. O ile 
słychać, wynika z tej narady, źe sprawa bieżąca nie 
została bynajmniej jeszcze załatwioną, a wiadomość 
z takim zapałem powitana wczoraj na giełdzie o sta- 
nowczem przyjęciu 4ch punktów przez Rosyę, po
legała jedynie i wyłącznie na usiłowaniu tego osta
tniego mocarstwa, aby przystąniem na żądania tyle 
zyskać przestrzeni w układach mających się rozpo
cząć, aby w końcu wystąpić z przeciwstawieniami i 
nowemi propozycyami. 6  ile nas dalej zapewniają, 
reprezentanci Francyi i Anglii nie myślą bynajmniej 
wchodzić w jakiebądź układy, któreby choć w naj
drobniejszej istocie zmieniały lub naruszały czy to 
treść, czy donośność rękojmi poczytanych za nie
zbędne dla trwałego pokoju Europy.

— Księstwo Brabanccy wyjechali wczoraj do 
Włoch.

— Utrzymują, źe bar. Manteuffel pułkownik pru
ski, wyjeżdża za dni kilka. Skutek misyi jego nie 
dopiął podobno zamierzonego celu, a Prusy jak u -  
Irzymują powszechnie, nie odstąpiły nic ze swej neu- 
tralności.

Księstwa Naddunajskie.

N i e ni c y.
Ost-See Z tg . donosi, że celem pomnożenia śro- 

<lków transportowych wojskowych, urządzono na ko
lejach pruskich wagony towarowe w len sposób, by

potrzebie powstawiać można w nie ławki dla żo ł
nierzy. Poprzybijano również w tych wagonach kół
ka żelazne, by w potrzebie konie u nich wiązać. 
Każdy wagon towarowy ma być tak przyrządzony, 
aby w danym razie służył również do przewozu lu
dzi lub koni.

— 1). Reich* Ztg. (brunszw icka) pisze, źe jej 
z najlepszego wiadomo źródła, iż major Stutterheiin 
niegdyś oficer artyleryi brunszwickiej, a potem szef 
sztabu jeneralnego w wojsku holsztyńsko-szlezw ic-  
kiein. przed kilku już miesiącami podał rządowi an
gielskiemu plan utworzenia legii cudzoziemskiej nie
mieckiej, a teraz otrzymał od lorda Bloomfield po
sła angielskiego w Berlinie wezwanie, aby natych
miast jechał do Londynu dla rozmówienia się ustnie 
pod względem przedłożonego przez siebie planu.

—  Monitor donosi z Bremy pod dniem lm  sty
cznia, że senat bremeński rozporządzeniem z dnia 
30go grudnia zakazał obchodzenia uroczystości 18go 
października, obchodzonej w tem mieście jako ro
cznica bitwy pod Lipskiem, i dalej mówi, źe zgro
madzenie miejskie duło wniosek do tego rozporzą
dzenia „przez publiczną opinią wymaganego11. Rozpo
rządzenie to jest trochę przedwczesne, bo do przy
szłego obchodu jeszcze trzy kwartały, a wśród tego 
czasu „publiczna opinia" niejednej zmianie uledz 
może.

Gaz. Bukar. niemiecka z 25 grudnia p isze: Rzad 
nieprzestaje zaprowadzać wielkich zmian w szere
gach arystokracyi urzędniczej. Prawie każdy numer 
„Biuletynu urzędowego" zamieszcza nowe nomina 
eye lub przemiany, a niemożna zaprzeczyć, iź pra
wdziwe to dla kraju' reformy. Młode talenta wycho
dzą na jaw i mogą stać się uźytecz ymi na posadach 
zajmowanych dawniej przez kreatury rosyjskie, k tó
rych niepytano dając im urzędy, czy są do nich zda
tni albo nie. Skutki zmian takowych będą zba- 
wiennemi dla kraju i dziś już we wszystkich ga łę
ziach rządowych obudzą się ruch i życie.

Tenże dziennik donosi, że jlny konsul francuski 
p. Poujade odwołany z Bukaresztu, i zamianowany 
rezydentem i konsulem w Tunis, a na jego  miejsce 
w Bukareszcie zostaje p. Beclars dzisiejszy konsul 
w Tunis. Ponieważ p. Poujade gotuje się do wyjaz
du, przeto tymczasowo zastąpi go p. Tastu konsul 
w Jassach , który w tych dniach zjedzie do Buka
resztu.

Sekretarz stanu rządu inultańskiego ks. Gika 
w Jassach wydał następny reskrypt do urzędu „Per- 
kalabie11 w Galaczu pod d. 15 grudnia:

„Instrukcye, które W. Porta udzieliła JW ysokości 
panującemu księciu pod względem poddanych gre
ckich, spowodowały zerwanie urzędowych stosun
ków m ędzy rządem a konsulatami król. greckiemi. 
W skutku tego nakazu JW ysokości Perkalabja na
tychmiast po otrzymaniu tego rozporządzenia zerwie 
stosunki swoje z tamecznym wice-konsulem greckim, 
wszelako przebywających w powiecie poddanych 
greckich, jeżeli się dobrze zachowają, odda pod o -  
pieke władz miejscowych, a zarazem zawiadomi o 
tem wszystkiem wice-konsula z którym dotychczas 
w urzędowych związkach zostawała."

( - C or. pisze: Z Belgradu donoszą nam 
oOgo grudnia, źe z pewnością twierdzić można, iż 
dwór serbski zdecydował się do jawnego z Austryą 
trzymania. Już sama zmiana ministrów może być u -  
waźaną jako zapowiedź całkowitej zmiany polityki 
rządu belgradzkiego i jego ku Austryi nachyleniu 
się. Niepokojący umysły panslawizin ustępuje miej
sca zimniejszemu poglądowi i tylko zagorzałe umy
sły  marzą jeszcze o ścisłym  z Rosyą sojuszu, lecz 
są bez wpływu na lud." C. Z . Cor. a raczej jej
korespondent biorą jedno za drugie. W łaśnie lud 
w Serbii przez popów przysposabiany od lat wielu 
est duchem rosyjskim, wyższe khńsy wahały sie 

między zachodniemi wyobrażeniami tamecznej m ło
dzieży i wpływem poselstwa francuskiego, a sym- 
patyą ku Rosyi bądź we własnym interesie, bądź 
w marzeniach o potęznem państwie serbskiem w skut
ku upadku Turc} i. O wpływie Austryi wypierają
cym wpływ Rosyi, donieśliśmy już ze względu ńa 
podaną dawniej wiadomość o powołaniu do gabine
tu jenerała Kniczanina. Książę Aleksander łatwiej
sze ma dziś nawet stanowisko między Austrva a 
Tureyą.

rama wielkich kul, zaścielających przestrzeń pomię
dzy pierwszą i drugą parallelą, w tym więc jednym 
dniu, w’ tej przestrzeni względnie ścieśnionej, ze
brano, policzono i złożono w piramidy 11,000 kul 
24ro-funtowych. Liczba ta świadczy o gwałtowno
ści ognia^z fortecy. Pewną jest rzeczą, źe niejedna 
z tych kul robiła kilkakrotnie podróż tam i napo 
wrd  ̂ Z e as*,0Pola do naszych przekopów.

1 wieroza hojnie jest zaopatrzoną. Widziałem zre
sztą dokładnie przez perspektywę ogromne stósy 
pociskow, nagromadzonych w obszernym dziedzińcu 
koszar. Nie od wczoraj to dopiero cesarz prowi- 
dował te arsena- y, gdyż przez zbiegów dowiedzie
liśmy się, ze bomby z roku 1828 wypróżniane i na 
nowo były napełniane Lecz proch zdaje sie być 
mniej obfitym w twierdzy i zaczynało go już bra
kować, gdy swiezo dostano „owy transport z Mi- 
kołajewa.

Strzały Rosyan nietylko częste, ale nadto dosyć 
są trafne. Siła rzutu, odstępy, skutki wybuchu do
kładnie są obliczone, aby nam jak najwięcej z łego  
wyrządzić. Na szczęście żołnierze nasi oswoili sie 
już z niebezpieczeństwem i w chwili kiedy bomba 
ma upaść, okrzyk „baczność" ostrzega wszystkich, 
aby padli na ziemię, dopóki straszny pocisk się nie 
rozpęknie. Czasem bomba pada w pośród grupy, 
pomiędzy którą pęka, czasem zaś pęka w powietrzu, 
rozrzucając czerepy na wszystkie strony. Natenczas 
pada wiele ofiar; przytaczają jako przykład eksplo- 
zyą bomby pomiędzy 9ciu ludźmi zgromadzonymi 
około kociołka, pięciu zostało zabitych, dwóch ra
nionych. Lecz wielkie te przypadki są rzadkie i po
mimo gwałtowności ognia rosyjskiego, strata nasza 
nie przenosi w przecięciu dziennie 4ch ludzi w za
bitych, a 20 w rannych.

Oczekują niecierpliwie w naszych przekopach ha
sła do ogólnego ataku. Wszystkich oczy zwracają 
się na Anglików, którzy nie są przygotowani i któ
rym zły stan dróg niedozwala uzupełnić dość spie
sznie uzbrojenia nowych bateryj. Ich baterya wą
wozowa bardzo wielkiego kalibru, niedaje Rosya- 
nom spokoju. Jedna z naszych bateryj morskich 
miota do twierdzy bomby 34 c . , moździerze uży
wane do tego pochodzą z arsenałów tureckich. Nic 
nie jest w stanie oddać huku tych potwornych dział, 
odbitego w szyjach wąwozu i portu.

Mógłbym wam wiele jeszcze powiedzieć o tej 
w ycieczce, lecz strzedz sie należy wszelkich wyja
śnień, któreby m ogły b y ć ‘ skazówką dla nieprzyja
ciela. Zwolnienie naszego ognia niecierpliwi go 
widocznie i stara się zbadać co się dzieje w na
szych paralielach. Zapewniają, źe kilku ich ofice
rów niepoznanych wtargnęło w nasze linie. Doda
ją , źe jeden z naszych takiego samego im figla 
wypłatał.

pewnjiu roJzajeoj fotografa. Jeszcze Franklin opowiadał, 
że cz owi, jeden stojący niedaleko od drzewa, w które 
piorun n .erzy , znalazł na ciele rwojóm wyobrażenie tego 
drzewa czarno oznaczone. Orioli opowiada o pewnćj oso
bie, która stała w otwartóm oknie w czasie wielkiój bu
rzy, i znalazła na nodze swojój rysunek kwiata który stał 
w oknie w doniczce. Majtkowie taki mają przesąd, że na ma
sztach przybijają podkowy. N a Btatku >Bu0„ Serdo« w r>
1 8 2 5  piorun zabd majtka, 8 na ciele jego znaleziono 
Mad podkowy ua przeciwległym maszcie zawjeszon(sj. Na 
piersiach innego,  majtka rażonego ,,;orunem p3(1 Zaut0f 
wybita była liczba 44 , odpowiadając numerowi mosię
żnemu, który opodal był przybity na statku. Na tój sa- 
mój wyspie piorun zabił czł >wieka, na którego plecach 
widziano potóm okrągłe znaki różnćj wielkości odpowia
dające zupełnie wielkości kilku sztuk monety złotój, któ
re m iał w pasie zaszyte.

Ostatniego dnia upłynionego roku zrabowano groby 
książęce w W eimarze, obrawszy ciała ze wszystkich o- 
zdób. Złodzieje nie tknęli tylko trumien Góthego i Schil
lera w tym samym grobowcu złożonych, czy przez usza
nowanie dla poetów, czy nie sp idziewając się w n ch zna- 
leść kosztowności. Sprawców już schwytan-.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K ur*<' telegraficzne z dniu l ig o  stycznia  — 

M eta li. S-prmen. 8 4 </4 -  M-tWiki 4 % - j L e n .  7 4 . -

g fif  T  r  -  ■ 1552 * » - 2 ’4-t"-
“ ' ' V' » * CiMP’- —  T ł 8S0 r. 2 5 0 , 3 0 2 . - -
Augsburg 126 /8 . -  Londyn l 2 kr. 14. —  Paryż 1 4 8 —  
Ak. yc Bankowe ,0 3 2  — ko! śp, pci, a __ p er.
dyn. . —  Pożyczka t  r. | g » i  |jt  A   g __
Ost- Douau-Dtunpfsch. — .

k r a L o n  ś k i  11 stycznia. Banka. Hat. i .  g 8 ■> 
88 % . —  Pruski kurant iąd. 1 1 3 %  płacą u  S . __

Rubb. >-r ncwe iąd 10,5 płacą IC4. Cw’ancygiery 
nowa i. 114 pt. ! 1 3 % . — C mutcyg stare Jąd. 1 14
p ł  i 1 8 % . I m p e r  iąd. 8 5 % , p ł .  J 5 % . —  Dukaty austr. 
hol.  iąd  21  ,ła cą  2 0 % . —  2 0 -irsnki i .  5 6 pł. 8 5 % . 
Listy zast. (,„I. iąd $ 9 %  (,Jłloą 9 8 % . _  Listy aast. g , l .  
ż. 8 l 1/ 4 9 0 % —  Obligi łndemn. i. 7 4 %  pł. 74

Krąjft (..'/*»»*no«»orsk»o.

. 'i ł  o c h y.
 ̂ Turynu donoszą pod dniem 4  b. m.: Według

tego co pisze Opinione, J. K. Mość rzekł do depu- 
tacyi parlamentu która mu w nowy rok składała 
życzenia, pomiędzy innemi co następuje.

„Przeżyliśmy rok bolesnych prób, a i nowy nie 
pod lepszą rozpoczq | gjg wróżbą; być inoźe iź po
wołam bę ziemy t|0 wzjęCja udziału w wielkiem 
dziele, klore ma być dokonane w Europie; silny 
w.,szem meprzes annem wsparciem, z ufnością ocze
kuję przyszłości*.

Na posiedzeniu Izby niższej w Turynie w dniu 2 
stycznia prezydent zawiadomił reprezentantów, źe 
J. K. Mość przyjął powinszowania d ep utaci uprzej
mie i wyraził się przychylnie względem pomocy, 
jaką parlament rządowi daje. J- K. Mość niewątpi

L a  Presse odbiera od korespondenta, któreo-o u- 
myślnie do Krymu wysłała, szereg doniesień wa
żnych o stanie armii sprzymierzonej. Wyjmujemy 
z nich następne:

Zrobiłem wycieczkę do naszych paralieli. W y
szedłszy bardzo rano z kwatery głów nej, przyby- 
kopó.0*40 0̂ ^°^z‘uy c*° Pierwszych naszych prze-

d° mem aź do bate,'yj naszych, cią-
prawo z w iPn erny ° bWÓd WyŹyny’ styk{*j‘̂ Y się na 
towT wn wąwozem, który się zniża ku por
towi wojennemu. Ku wschodowi tej wyżyny jest
punkt, z ktorego widok góruje nad całem IniLtem 
nad portem wojćnnyin i przedmieściami, wiecej na- 
razonem. na działanie bateryj angielskich. Punkt ten 
zowie się Dbserwatorium.

Tam udają się oficerowie sztabu głów nego i inni, 
równie jak podrozm, którzy naraz największą chcą 
przejrzyc przestrzeń miasta. Lecz miejsce to od
dalone jest jeszcze od robót obleźniezych i nie mo
że zaspokoić Ciekawość człowieka krótkiego w zro
ku, który się wszystkiemu dokładnie chce przypa
trzyć. Musiałem zatem iść jeszcze naprzód.

O sto kroków stamtąd ziemia pokryła jest bom
bami i kulami różnego kalibru. Im dalej sie posu

Z naszej strony roboty oblężnicze i uzbrojenie, 
prawie są u kresu. Powiedzieć można, że nowe 
przedsiębierzemy oblężenie, tak pierwsze rozporzą
dzenia starano się ulepszyć i środki działania po
mnożyć. Zwiedziłem jak najstaranniej nasze bate- 
rye, przygotowania są straszne. Niemogę wchodzić 
w szczegóły  co do liczby dział, ani co do rozkładu 
naszego ognia przeciw' tej lub owej części twier
dzy, aby nie zdradzić naszej sprawy.

Dosyć mi będzie powiedzieć wam, aby wam dać 
pojęcie o ogromnych dziełach dokonanych przez in - 
żynieryę, artyleryę i marynarkę, że liczymy 26 ba- 
leryj i źe rozwój naszych przekopów przechodzi 16 
kilometrów.

Anglicy mniej się posunęli niż my. Nasi sprzy
mierzeni twarde przechodzą próby, z powodu tru
dności transportów w porze obecnej. Uczą się oni 
prowadzić wojnę, kiedy my ją prowadzić umimy. 
Zresztą oficerowie ich i wojsko niemają tego sta
rania około siebie jak nasi; wspaniałe ich pułki 
w smutnym są stanie.

Wczoraj spotkałem transport mułów prowadzonych 
ku Inkermanowi, rozmawiałem z żołnierzami; szli oni 
z mułami z głównej kwatery francuzkiej po cho- 
fych Anglików do ich obozu, w celu przeniesienia 
mh do ambulansów franeuzkich. Na szczęście naj
większa energia panuje w szeregach sprzymierzo- 
nych, którą nasi dzielni żołnierze po bratersku z ni
mi podzielają ilekroć są razem.

SKwrw iw m v M k  i dnia 7 stycznia. DuVat Laiund. 5 z>r. 
sr. 53 —  Dukat ces. 5 sir. 58  kr, -  PóHmperyat ma. 
10 xłr. 11 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 8 kr. —  Talar pru- 
ski 1 złr. 5 8 kr. —  F-jlski kurant i pięciozłotówka 1 ztę. 
25 kr. —  Kurs list. za.it w gal. stan. Instytucie k redy
i owym : Kupiono prócz kuponów I 00 po t.h . __  kr. —
ra k. Sprzedano 100 po etc 9 0 kr. 18 —  Dawa o
za 1 . 0 złr. 89 kr 4 8 Żądano -lr. —  kr. __

w l e d e w k i  1 0  stycznia. Metaliki 85 lL  
Nowa pożyczka 7 3 % .  —  Akcye Banku wiedeńs. 1033  
Akeye kolei Żelazn, półn. 199>/4. —  Agio od złote 2 9*/ 
od srebra 2 6 % . —  Oblig. nwoln grunt —  -  p.
:*ka ostatnia narodowa 8 7 % . ^

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dn. 1 0  stycznia. Banknoty 
aostr. 8 0 %  ż .—  Banfen. polsk. 8 8 %  d. —  Listy zastaw, 
polak, dawne 88 % d. now. 8 8 %  d. —  Listy zast. pozn. 
4-proc. 100 dają. dto. 8 '/jj-procen. 92%  „dają. Koldj 
Kr.,,-o w. góra. Ssląska 8 0 %  ź.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  10 stycznia. Dzisiejszy M onitor zamie
szczą mowę Cesarza mianą wczoraj przy przeglądzie 
oddziału gwardyi, który dziś do Krymu odchodzi. 
Y\ mowie tej rzekł Cesarz pomiędzy innemi: „Bierz- 
cie udział w niebezpieczeństwach, bierzcie go i 
w sła w ie ! Wkrótce odbierzecie szlachetny chrzest 
dopomożecie zatknąć orły na mura h Sebastopola “

P a r y ż  10 stycznia. M onitor donosi, źe Omer 
pasza odpłynął do Bałakławy aby wspólnie działać 
ze sprzymierzonymi. Dowodzić on bedzie armią tu
recką z 50,000 ludzi.

K o n s t a n t y n o p o l  1 stycznia. ( zP re ss y ) .  Fran
cuzi wystawili 4  nowe baterye, Rosyanie starali się 
im przeszkodzić i rozpoczęli ogień na który odpo
wiadano skutecznie. W Kamieszu urządzają szpital. . 
Ali Galib pasza mianowany ministrem.

T u r y n  9 stycenią. Dziś rozpoczynają się obrady 
Izby deputowanych nad prawem o zniesieniu klasz
torów. Wieści o zmianie gabinetu zaprzeczone.

- .  - .......... '  lV lfu4Hv 1UUSC mewąipi nami i K u la m i  rożnego nm.uru. dalej sie posu-
bynajmniej, iz na tę pomoc W M *.>  czasie liczyć j wałem, tem więcej liczba ich 8ię pomnażała. Na 
m oże, a zgoda wszystkich wdaaz urajowyd, p o k o -; niektórych punktach me widać było ziemi nod ta 
na trudności, jakieby mogły powstać z rozwinięcia i warstwą pocisków, na innych wiecei spadzistych
się obecnych wydarzeń. j kule stoczyły się w stós, a powiedzieć można bez

Dep. Revel na tem samem posiedzemu pono f dy? źe w y ,yna ta żelazem jest brukowaną.
niterpelacyę, jaką dawniej był uczynił pwy sM ada-. Widziałem wielka liczbę bomb, które miały ieszcze  
niu raportu nad projektem do prawa o klasztorach. ■ l0nt i nie popękały. "
„Pragnąłem, rzekł on, dowiedzieć się o wysokości, Nie podobna w yJbrazić sobio masy pocisków rzu- 
dochodów, jakie rząd zamierza otrzymać z zaboru, eonych przez niepr jacie,a od chwili rozpoczęcia 
dobr kosc elnych, spodziewałem się , źe sprawozda-| robót oblęźniczych. Nie chce nad tem zastanawiać 
nie rzecz tę wyjaśni ale tak się nie stało. Z etatu Się, zostawiając bliższe zbadanie statystyce Powiem 
złożonego w biorze Izby niemożna również nic p e - . tylko dla poparcia jej badań że jednego dnia z li-  
wnego dowiedzieć się. Aby oszacować ogół dóbr,1 czby tych rzadkich dni, w których Rosyanie daia 
trzeba znać dochody każdego z nich z osohna. Na 1 nam pokój, użyto kilku oddziałów wojska do zhie-

Kronika m iejscow a i zagraniczna,
— W dobrach hr. M ikołaja .Esterhazego pod Stuhl- 

weissenburgiem popełniono okropne morderstwo. Do do- 
,nu leśniczego przybył tam wieczorem zbłąkany żebrak i 
piosił o nocleg, którego mu nia odmówiono. Nazajutrz 
le śn icy  wyszedł z demu wraz z dwoma swymi parobkami 
a została tylko jego  żona z dwojgiem dzieci. Żebrak 
Mniemany korzystając z nieobecności pana domu, wszedł 
J° izby i dobywszy z zanadrza pistoletu, żądał pieniędzy. 
Kobieta strwożona uciekła na poddasze i tam się zata
rasowała, a zbójca zabił tymczasem jedno dziecko i gro- 
z‘t zabiciem drugiego, jeżeli mu nie oddadzą wszystkiej 
gotówki. Krzyk kobiety ściągnął uwagę przej żdźającego 
niedaleko stamtąd dzierżawcę z sąsiedztwa, który stanął 
i w ysłał sw tgo woźnicę, żeby się dowiedział, co się dzieje 
w domu leśniczego. Zoójca położył woźnicę trupem, a 
dzierżawca usłyszawszy strzał, przypada do domu i daje 
za uciekającym rozbójnikiem ognia, ale go chybia. W tóm 
»adbiega leśniczy, a ujrzawszy w izbie zamo.dowane dzie- 

i kąpiącego się we krwi człowieka, a nad niemi
z bronią w ręku jakiegoś obcego, nie czeka wyjaśnienia
i kładzie trupem tego, który przybiegł ria ratunek je 
go domu.

Dr. Boudin lekarz wojskowy francuzki, przedłożył 
akademii paryskiej swoje spostrzeżenia nad uderzeniem
piorunu. Znajdował on zawsze ślady i znaki na ciele rażo
n y c h  od piorunu, które przedstawiały zwykle odbicie p rz e d -  
ndntów poblm iich, z wnoS’0 i,h 1»-i  v, iż to odbicie Jest

O ile dowiadujemy s ię , zakaz wywozu zboża 
z Królestwa Polskiego spowodowany byf nastepują- 

 ̂cemi okolicznościami: Na posiedzeniu Rady Admi- 
! nistracyjnej w Warszawie oświadczyły się przewa
ż n e  głosy, źe ostatnie liwerunki nie wielką w  ogóle 
przyniosły skarbowi wojskowemu korzyść, ale o 
wiele byłoby dlań korzystniejszem, utrzymać niskie 
ceny zboża, a zamiast liwerunków w naturze roz
łożyć podatek w pieniądzach. Przedmiot ten wnie
siony na obrady znalazł poparcie, wszelako ze w zglę
du na przedstawiany przez jednego z członków Ra
dy smutny stan obywateli w skutku nagłego cen 
spadku, przesłano do P e te r s b u r g a  rzecz te do roz- 
slrzygnienia, i stamtąd nadszedł właśnie stanowczy 
zakaz wywozu.

Statek Lloyda A zya Przyw iózł ze Wschodu ina- 
łowaźne wiadomości, Jt*k Wczoraj donieśliśmy; docho
dzą one ze S tam bułu  do z Aten do 5 bm. Posło
wie francuzki i angielski w Atenach, tudzież ofice
rowie zachodni ani będący, przedstawieni byli we 
dworze 2#o. le g o ż  dnia był wieczór u ministra 
prezydenta- dniu 4m posłowie i oficerowie byli 
u króla na obiedzie. Budżet Izbom przedłożony 
w yk a zu je  4  miliony drachm niedoboru. Na nrowin- 
eyi panują zw ykłe rozboje. P

•ner pasza odpłynął z Warny Igo stycznia, 
wsiązę Pszczyński obrany ponownie prezydentem 

izuy wyższej w Berliuie, wiceprezydentami hr. Ritt- 
Derg i Dr< Briiggemann.
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Wspomnienie pośmiertne ze Lwowa.
Sew eryna z hr. F redrów  Sk rzyń sk a , w dzień  zaczyna

ją ceg o  się  roku, w ydartą zosta ła  m atce, m ężow i, rodzinie  
i  m iastu ca łem u , k tórego  b y ła  ozdobą. Córka starego  
polsk iego  żołnierza, od zied ziczy ła  po ojcu skarb najdroż 
szy , k tórego złodziój n ie  w ykopie, rdza n ie  straw i, mól 
n ie  zepsuje: odzied ziczy ła  m i ł o ś ć  l u d z k ą .  U m iała i 
osobiście na n ią  zasłużyć. D aleka od  sam olubnej próżno
ści , w śród otaczających ją  h o łd ó w , p ok orn ą , że tak po
w iem  uprzejm ością jed nała  w szystk ie  serca, a uszanow a
nie jćj d la starszych , cześć  jaką  im oddaw ała, śc iągnie  
na jć j dziatk i b łogosław ieństw o N ieba!

K tóż w idząc jćj w dzięk i i urodę nie p yszn ił się, że  to  
dziecię  na naszej w yrosło  z iem i, k toż n ie  p rzy zn a ł, że  
podobnćj urody i w obcych  trudno spotkać krajach?

Ś. p. Seweryna dziecinnie przywiązana do rodzinnćj z ie 
m i, n igdy w żaden  sposób na oddalenie z kraju nam ów ić  
się  nie dała i  d la teg o  na tćj ziem i, do którćj jć j zw ło 
k i złożono p ły n ę ły  gorące łz y  przyjaciół, krew nych i zna
jom ych. K am ień  który się po drogach toczy, m chem  nie  
porasta, a od dzieciństw a podróżująca d z iew ica , znajduje 
się późnićj w własnym  kraju w ygn an k ą, bez stosunków  
z  rodziną, bez przyjaźni od kolebki zawartćj i najczęścićj 
bez cnót narodowych! N ie  opuszczałaś ziem i I wojój a 
ziem ia ta nie opuści dzieci T w oich! ona umió kochać tych  
co ją  kochają szczćrze.

M łod a , troskliw a i  przykładna matko! zesz łaś przed
w cześn ie do grobu, a le z T obą  nie zag in ie  pam ięć cnót 
tw ych rodzinnych, n ie  lękaj się o dzieci T w o je , bo m e  
jed en  z tych , k tórych  rodzice T w oi staropolskim  sercem  
w swym  domu prz jm ow ali, odsłuży to  ich potom kom  i 
przyciśn ie do serca sw ego dziec i i w nuki W incentego  
Skrzyńskiego i Sew eryny Fredry! Pokój cieniom  T w oim !

PrivjerhaK  <»«*• d. 10 <in l i g o  styczn ia .
H O T E L  P O L L E R A . Schwarz M aksym ilian c. k. ka

p t a n  z W ęg ier . Szeligow sk i F ranciszek  pełnom . z W ar
szawy. Hr. Bobrow ska W anda w łaśc . dóbr z G alicyi.

H O T E L  S A S K I. H enryk baron K onopka dziedzic  z  Ga
licy i. W ład ysław  Ż elichow ski posiadacz dóbr z L im anow y.

(4 0 )  CES. KRÓL. TRYBUNAŁ. (1 -3 )
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Po wysłuchaniu w niosku c. k. prokuratora na zasadzie  
art. 1 2  ustaw y hipotecznćj w zyw a prawo m iec m o g ą c y c h  

do spadku połow y domu N . 7 8  z  gruntam i we w si K ro- 
wodrzy przy K rakow ie p o ło żo n eg o , na rzecz Józefy  Ga- 
jew sk ićj h ipoteczn ie ubezpieczonćj, ażeby z prawam i sw e- 
mi w term inie trzech  m iesięcznym  do ces. k. T rybunału  , 
zg ło s ili s i ę , w  przeciw nym  bow iem  razie spadek takow y  
to je s t  połow a rzeczon ego  domu na im ie Józefy  G a je w - j  
skiój zapisana, na rzecz zgłaszającej się jć j siostry A n ie li 
z G ajew skich Lianow ćj przyznaną zostanie.

K raków  dnia 7 grudnia 1 8 5 4  r.
Sędzia  prezydujący J . K . K r z y ż a n o w s k i .

Sekretarz W . P ło n c z y ń s k i .

W iadom ości handlowe i przem ysłow e,
C E N Y  Z B O Ż A

tut T a rg o w ic y  p u b lic zn e j w  K rakow ie w  trze c h  gatunkach  
p rak tykow an e.

W y s z  czegó ln ien ie  

produ k tów

koi 'zecpjfzen>cy  m/« 
„ z y ta  p ra sk . 
n ż y ta  tu tp jsz .  
r> ję c z m ie n ia  . 
v  otcsa  . . . .
„ g r, chu . . . 
n j o g i e t .  . . .
„ bobu ...............
„ w ielagrochu  
„ ta ta rk i . . ■
„ p ro sa  . . . .
„ rze p a k u  zim . 
„ rze p a k u  let.
„ k u k u ru d zy  

cet. sia n a  w a g i krak.
„ s ło m y  „ 

sp iry tu su  gar. z  o p i
na  90°'0 T ralessu  

o k o w ity  gar. z  n p ł  
na 8 0 0 „ T ra lessn  

szu m ó w k i g a r  z  D pi 
na 52" 0 T ra lesst 

m asła  c zys teg o  gar. 
j a j  k u rzy c h  kopa . 
d r o ż d ż y  w . z  p. m a r  
d r o ż d ż y  w . z  p . duli

„ częstoch . „
„ p s z e n n e j  „
„ p e r ło w e j  „
„ ta ta r, c a łe j  m  
„ ta ta r .p r z e t .m  

pencaku m iarka  . . 
m ijki z  pod  kru p . m

Z  d lag istra tu  m iasta  K rakow a  d. 9 s ty c zn ia  1855.
R adca i  r e fe r e n t D anek  

D elegow ani o b yw a te le : K o m is sa r z  ta rgow y
f.eo n  C iw e ry . W esp er .
J . Kosch. A d ju n k t S ierm on tow sk i.

Gatunku 11. Gatunku 111. Gatunku
od, do od do od I do

«r| kr. *rj kr. ftr kr. «r| kr. a r kr.\ zr kr.
!67^r 1645 14 15 15 15 — — 1045
-1 — 14 15 — — 13 55 - - -

_ - — — — —— — 13. —
_ j _ 1045 _ — 10 _ — 930
— — 7 — — — 6 30 — — 6 15
_ — u; _ — — — — — — —
_ _ 20 _ — — - — — — — —
_ _ 13 — — — 13 — — — — —

_ 18 _ — — — — - — — —
_ 8\_ —. — 7 — — — - —
_ 10 15 — 10 — - — 9 —

- — 15 — — — - — - — — —

12 U _ _ — 10 —
_ 1 15 — — 1 — — —4 - 54

— - _ 45 — — —37\ — — — —

- — 4 8 — - - - - - - -

- — 2 51 - - - — - — - -

_ 43 _ _ — — — - - —
— — 1 — — — — — — — — —
— — 2

2 30
— — — — — — —

I 30 _ _ — _ — _ — _

— — — — — — — —
/ lo — - - - — - — —

— — 2 -- — — — — — — —
- — / 39 — — — — — —

— I
*

15
m

— — — — — — —
i

— - \4 0 - - - - - I - - -

T u tejsi m ieszkańcy pp. Jon-:S i syn je g o  Israel W orts- 
m ann powodowani szlaohetnćm  u czu ciem , ofiarowali dla 
szpita la  starozakonnych na K azim ierzu w darze kw otę p ie
niężną zlr. 5 0  m. k.

Magistrat za czyn  ten  chw alebny wynurza niniejszćm  
dawcom publiczne podziękow anie.

Z M agistratu  k. g ł. m iasta Krakowa.
K raków  dnia 3 0  grudnia 1 8 5 4  r.

I n s' e r a t  j .
Do Szanownych Członków

c. k. Towarzystwa Gospodarczo -  Rolniczego K ra 
kowskiego.

Gdy pom im o sz c z e g ó ło w e g o  w ezw a n ia  ja k ie  każdem u  
z  S zan ow n y ch  C złon k ów  o d ezw y  K om itetu z  dnia l o  
listopada z .  r. do 1. 16 1  przy za łączen iu  do niektórych  
N oty księgarni p. Ju liu sza  W ild t, w ykazującej należy- 
to ść  za  ub ieg ły  ju ż  rok prenum eraty Tygodnika rolni
czo-przemysłowego  doręczone z o s ta ło ,  dotąd je sz c z e  
w ielu  z  C złon k ów  nie p o sp ieszy ło  z  w niesien iem  do 
k a ssy  T o w a r zy s tw a  za leg łych  sk ładek  tak z  lat da
w n iejszych  ja k  i z a  rok 1 8 5 4 . —  K om itet w idzi s ię  
sp o w o d o w a n y m , po w o łu jąc s ię  na treść  p o w y ższ e j o- 
d ezw y , upraszać najusilniej o nadesłan ie w  ciągu  bież. 
m iesiąca  styczn ia  w yk a zan y ch  na lóżytości do B ióra  
T o w a r z y s tw a  przy u licy S z ew sk ie j N . 3 3 5 /6 .

K rakow  dnia 5 g o  styczn ia  1 8 5 5  r.
Z Knmitetu c. k. Towarzystwa Gospodarczo-Rolnicz.

K rak ow sk iego . ( 2 2 - 2 - 3 )

K | L J B * p  1 S T .  %

wychowania młotóeży męskiej
w  WIEDNIU na przedmieściu Landstrasse, Rabengasse, Fiirstenhof N 435.

O świadczam  nin iejszćm  W ysok ićj Szlachcie i p. t. Szanownćj P ubliczności ojczyzny mojój G alicyi, iż otw orzyłem  
w W iedniu zakład  naukow y, obejm ujący szko ły  norm alne, realne w yższe i n iż sz e , tudzież gim nazyum  i szkolę han
dlową. Szanownym  rod zicom , którzy d ziec i sw oje op iece rnojćj pow ierzyć zech cą , daję niniejszćm  uroczyste zape
w nienie, iż w szelk iego  do łożę starania, bym zaufaniu ich godn ie odpow iedziały  

(95  0—4) c f i m i  S Z I l k C F t - j  dyrektor zakładu.

(1087)

c :
Opinia lekarska na

K och *).

( 2 - 3 )

W t i  Ó f l  ^

Cukierki z z ió ł D r. K och z soków  roślinnych złożone, okazały  m i się nad w szystk ie inne w pism ach publicznych
zalecane karm elki p iersiow e, P a te  P ek tora le , w k a sz lu , chrypce i w katarowych ciężkościach  piersiow ych przez
uśm ierzające d z ia ła n ie , skuteczniejszem u —  O ne łagod zą  i w zm acniają, przez sw e uspakajające i wzm acniające 
w łasności rozdrażnioną i  zw ątla łą  bronhial szlam ow ą skórę i odznaczają się  szczególn ićj nad inne karm eliki tćm , 
iż przez traw iące organy dobrze przyjętem i być m ogą i żadne traw ienie n icu iru d niają , ani żadnego k w asu , ani 
zaflegm ienia n ie w zbudzają ani n iezostaw iają. —  B erhn  dnia 2 4  sierpnia 1 8 5 4  r.

Dr. m edycyny Freiherr v. Reiser- Berensberg, praktyczny lekarz.
*) N ab yć ich można w oryginalnych pudelkach po 2 0  i po 4 0  kr. m. kon. praw dziw e gotow e u p. Józefa

Barłl w K r a k o w i e  i u Korola Dońskiego w  B i a ł ć j .

( 2 - 3 )  

do-

Do Dominium Olesna w cyrkule tarnowskim poszukuje 
się  zdatnego i z czynnościam i urzędow em i dobrze obe
znanego aktuaryusza, k tóren na odpow iednią je g o  uzda
tnieniu  rem uneracyą, i przyzw oite um ieszczenie rachow ać 
m o ż e .—  K tórzyby ch cie li tę  posadę przyjąć, zechcą się  
osob iście lub listow nie u podpisanego sędz iego  z g ło s ić .

O lesno dnia 5go  stycznia 1 8 5  5 r.
M ichał Pieczonka.

Ceny zboża w  przecięciu
miarę n iższo -au stryack ą: 

p szenica  żyto  
zr. kr. zr. kr.

w  G alicyi 7 2 9  —  6  22
w  W ęgrz. 6  55  —  5 21
w Serbii 6  1 0  —  5 15
w Chorw. i 

Słow en ii 
w Styryi 7

od 2 5 do 31 grudnia na

jęczm ień  
zr. kr.

kukurow ies

I B ł p W l .
( 4 1 ) ( 1 - 3 )CES. k r ó l . t r y b u n a ł

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W  m yśl art. 12  ustawy h ipotecznćj z roku 1 8 4 4 ,  po 

w ysłuchaniu w niosku c. k. prokuratora, wzywa w szystkich
m ogących  m ieć  prawo do spadku po ś. p. Antonim  S c h a u -______
dem ym  p o zo sta łeg o , sk ładającego się  z  połow y realności C zuczaw a;
pod 1. 1 5 5  1. a )  w  gm . IX . m iasta K rakow a położonej,j n ;0Wcach u J ózefa  R óżań sk iego;

f t ^ r o ź d ż y  prasowanych
odbiera co dzień św ieże transporta handel K d t o a r d a  
R u c h . t a  w  K rakow ie i poleca takow e tak  do gorzeln i jako- 
tćż i do p ieczyw a za najlepsze. t 1 2 2 1 " 6)

C. k . w yłącznym  przywilejem  nadana

A N A T IIR R IN -W O D A
D O  P Ł U K A N I A  U S T

wynalazku
- B  -  G .

w W iedniu, łśładt A . 6 0 4 .
T ysiącem  najchlubniejszych św ia

dectw  zaopatrzony, przez najcelniej
sze osoby w yd an ych , ja k  niem nićj 
przekonany codziennćm  wzrastającćm  
poszukiw aniem  tćj najwybr.rniejszćj 
w ody do płukania ust, którćj b lisko  
2  0 0  sk ładów  w P aństw ie A ustryac- 
kićm  i krajach koronnych c iąg le  się  
znajduje, w szelk ie dalsze jćj zachw a
lania za zbyteczne uważam.

W szy stk ie  flaszki mają ten  sam  
k szta łt ja k  tu obok załączony m odel 
w  m niejszym  form acie, i m uszą być  
m oją p ieczęcią  zaopatrzone.

W szystk ie  poniżćj wym ienione 
składy po prowincyach winny się do 

tćj raz ju ż  ustanowionćj ceny, tojest złr. 1 kr. 2 0  mk. 
za flaszeczkę śc iś le  zastósow ać.

 Cierpiąc przez d łu g i czas reum atyczny b ól zębów ,
połączony z gw ałtow nym  bólem  uszów  i połow y g łow y,
używ ałem  w szelk ich  środków  lecz  bezskuteczn ie; gdym  
się jednak  przez używ anie A natherin - W ody do płókania  
ust w  krótkim  czasie tćj ciężk ićj s łab ości pozbył, m ogę  
zatćm  każdem u podobnych cierpień dośw iadczającem u, tę  
pow yższą wodę jako za najlepszy środek ku temu zalecić. 

W iedeń  w  czerw cu 1 8 5 2 .
F ranciszek P  6 1 z 1, m. p. c. k. kassyer.

S l c - ła d y  t tą  n a s t ę p u j ą c e :
| W  o rie u p. T . G ó reck ieg o ; w e Lw ow ie u C. F.
i  M ilo  1>  opolu u M oraw etz; w Stanisław ow ie u braci

K ołom ei u G rzeg. R ó ża ń sk ieg o ; w Czer-
Ź ó łk w i u J . N ach lik

( i 7) U w ia d o m ie n ie .
Już poprzednio w  g a zecie  „C zasu 4  do L . 6 7 r. z. 

niesiono szanow nćj P u b liczn o śc i, że  w  skutek umowy 
Z panem K. Forstem  ^fabrykantem t̂i k zwanych :

jedynie ty lko  handel podpisanego, na cały  obw ód W ielk . 
K sięstw a ’ K rakow skiego, do sprzedaży w yrobów  prawdzi- 
wych teg o  rodzaju , um ocowany został.

Z teg o  powodu donoszę p ow tórn ie , że  znaczny zapas 
tych w yrobów  n ietylko sto ł wych ale także galanteryj
nych sprow adziłem  do m ego handlu , które sprzedaję po 
cenach fabrycznych i w szelk ie  zam ów ienia teg o  rodzaju, 
bez żadnego procentu dla s ie b ie , przyjm ować i u skute

czniać będę.
Co do ich d ob roci, odw ołuję się do zdania tych, k tó 

rzy je  nabyw szy u m nie już od  roku 1 8 4  9, przekonali 
się że  zup ełn ie  m gą  z istąpić praw dziw e S l * c l ) r O ;  bo 
w użyciu choćby najczęstszćm , nietracą jeg o  św ietności i 
żadnćj zm ianie n ie  u legają  a tym  w ięcćj jak iego  bądź 
w pływ u , m ogącego s z k o d z i ć  zd row iu , n ie wywierają.

O dw ołuję się także do św iadectw  N ajjaśn iejszego D w o
ru C esarskiego i D vrekcyi parowćj żeg lu g i na D unaju , 
w poprzedniem  og łoszen iu  zam ieszczonych , oraz do bar
dzo licznych zam ów ień listow nych znakom itych dom ów po 
w yroby teg o  rodzaju, k tóre do tejże fabryk i, tak z całej 
m onarchii jako i z zagranicy są czyn ion e, a które nao
cznie przeglądałem .

D la  w iększćj d o g od n ości, sprow adziłem  także do m ego  
handlu w prost z fabryki angielsk ićj, różne podobne w y- 
roby z m etalu zw anego jako to herba-
tnice, sam owary, m aszynki do kaw y i t. p.

O prócz zaś teg o , mam honor zaw iadom ić, iż ja k  w pvzó- 
dy tak  i te r a z , znajduje się  w  handlu m oim , znaczny 
zapas św iatła  w oskow ego do salonów  i do k ościo ła , któ  
re przez czystość wosku i urządzenia sekretnego knotów  
pali się o 1/ 3 część czasu niż każde inne i to  bez ob
jaśn ien ia , o czćm  w ielu  ju ż  nabyw ców  zapew nić m ogą, 
a ąprzedoje się po najpom ierniejszych cenach.

H andel J . K . Kaczmarskiego przy ulicy Grodzkićj 
N ro 2 3 4 .

aby w przeciągu  m iesięcy  trzech do c. k. T rybunału  eię 1 apteKa.rza; w R zeszow ie u Ign . Schaittera; w Tarnow ie
z g ło s i l i ; po u p ływ ie bow iem  tak zakreślonego czasu spa. 
d ek  w mowie będący Zgłaszającym się zstępnym  w P*er' 
w szćm  i drugićm  stopniu  w w łaściw ych częściach , a na
stępn ie ich  cessyonaryuszow i p- Janowi G ralew skiem u przy- 
a ia n y m  będzie.

K raków  dnia 5go  stycznia 1 8 5 5  r.
P rezes c. k. T rybunału  Majer.

Sekretarz I U. Płonczynski.

u J. Jahna; w B ochni u P . N ied z ie lsk ieg o ; w W ado  
wicach u Ign acego  B rosig ; w  Brodach u Fr. D eckert 
aptekarza; w Jarosław iu u Ign acego  B a ja n ; w Sanoku 
u Andrzeja D ańczak aptekarza. ( 1 0 4 8 - 9 - 1 0 )

P- Ig n - W ojciechow skiego zna- 
1 3  l r t A J C z V ' L < 1  lezione , m ogą być odebrane 
w ekspedycyi „C zasu4 za udowodnieniem . (3  6 - 1 - 8 )

R O L X I C Z O  - P R Z E M Y S Ł Ó W  Y
wydawany przez

c. k. Towarzystwo gospod.-roln. krakowskie
w ychodzić będzie w  roku 1 8 5 5  ja k  dotąd raz na tydzień  
w zw iększonćj nieco formie. P rzedp łata  w yno-i w K rakow ie  

półrocznie z łp . 2 kr. 3 0 
rocznie „ 5 „ —

na prowincyi z przesyłką pocztow ą  
półroczn ie zlr. 3
rocznie „ 6 , którą księgarnia Juliusza

Wildta w K rakow ie przy g łów nym  R ynku pod N. 23  6 
przyjmuje; pod adresem  w ięc tćj księgarni mają być prze
syłane p ien iądze franco  pocztą z wyrażeniem  na k per. ie:
prenumeracyjne pieniądze na Tygodnik rolniczo p rze
mysłowy.

W  K rólestw ie P olsk ićm  przedpłatę przyjm ują w szyst
kie urzęda pocztow e za cenę półroczną rubli sr. 3 kop. 8 .

T aż księgarnia przyjmuje w szelk ie o g ł o s z e n i a  do 
T ygodnika, za op łatą  od w iersza p ety to w .g o  za jednora
zow e um ieszczenie po kr. 4 następne po 1 kr. m. k 
z dopłatą 1 0  krajcarów za każdą publikacj ą za stęp. t 
rządowy. ( 1 8 - 3 )

10 procentu od 100
będzie m iał dochodu, kto kupi dom murowany z ogrodem  
12 2 5 sąg  kwadr, przestrzeni m ający, położony blisko  
dworca k olei żelaznćj, m oże być użyty na skład lub inne 
jak ie  cele handlow e. D im  ten  kupująca osoba, znajdzie 
w swćm sercu p o c iech ę , gdyż przyłoży się  do szczęścia  
kaleki ciem nego, albow iem  postaw i go  w  m ożności przed- 
sięw ziąść kuracyą ócz sw ych , którćj dotąd n iem ogł się  
oddać dla braku pieniędzy. B liższa w iadom ość pod N . 1 7 2 

V III . przy u licy  K urniki u w łaściciela  domu na
( 2 9 - 2 - 3 )

gm. 
K leparzu.

( U  i )

I

Nowe dzieło historyczne c*-1 ł
NA K ŁA DEM

■  C a B B e
w  e  Ii w  o  w  i  e

wyszło i jest do nabycia po w szystk ich  księgarniach

u w i o i  i i a g i i u i
1 3 7 4 — 1 4 1 3  

O P O W IA D A N IE  H IS T O R Y C Z N E

przez Karola Ss a j a o ch ę
Tom  Iszy 3 8 4  str. w 8 ce w ielk ićj z łr. 5 m. k. C ałe dzieło  
składać się będzie z 3ch  tom ów . T om  . l i g i  ju ż  je s t  pod 
prasą. Oba dalsze tom y zaw ierające p rzeszło  5 0  arkuszy  
druku wyjdą przed końcem  roku 1 8 5 5  i kosztow ać bę
dą razem zlr. 7 m. k.

Są także do nabycia tegoż autora:

L w ów  1 8 5 4  ls z y  tom  z ryciną z łr . 2  kr. 3 0 .

Kamieni młyńskich
najlepszego gatunku różnćj w ielkości i grubości dostać  
można każdego czasu po 4 0  kr. m k. za cal bez dalszych  
opłat w św ieżo odkrytym  kam ieniołom ie w si Z ędow ic obw. 
Brzeżańskim  o p ó ł m ili od drogi cesarskićj a jedną  m ilę 
od m iasteczka Przem yślan od leg łym . ( 1 3 2 4 - 4 - 1 0 )

Sprzedaż mebli wiedeńskich
Ż yczący sobie nabyć m eble w iedeńskie w najnowszym  
sm aku, bardzo m ało luli w cale nic n ieużyw ane, i to p0  

cenie umiarkowanćj, raczy zg ło s ić  się do apteki pod B a
rankiem na m ałym  R ynku. ( J 3 2 1 - 6 )

Polwarczek
m ajacy w okolicy  D em bicy, m ilę od stacyi kolei że lazn f) 
j e s t  do w y d * l e r ż » w l  b liższą wiadom ość
pow ziąść m ożna za listam i frankowanemi pod adressą A . 
Z. przez pocztę R a d o m y ś l .  ( 1 1 —2)

C.k.teatr niemiecki w^rakowie
W piątek  dnia l 2 stycznia. W ielk ie nowe zadziw iające 
przedstaw ienie artysty pana P . S e i f e r t a  z P e sz tu , tu  

jeszc ze  n igdy nie w idziane

KALEIDOSKOP
b ł y s z c z ą c y  o g n ie m  b r y la o to w y m ,

składający się z 4 0 tu  frontów m o z a i k o w y c h ,  w płom ie
niach kolorowo - kryształow ych , —  kt(5re przedstaw ienie 
poprzedzi po raz pierw szy „ * 1 ''l * e r M H e k  k o -  
C l i a i l k D  ,  kom edya w  3C aktach przez Feldm anna.

\V  sobotę dnia 13 styc*'11'1: w ielka
opera Mozarta, w Scb aktach.

w  niedzielę d. 14 styczn ia: drugi Bal maskowy

10

l i

W ya. bar.L  
. .  iStun cicp*

W lm  *,ar- podług

0 « Ł . h —

W iłgotn -
pow ietrza
w zględ n a

S 3 2 ’”4 0  i - | -  0 ' 2 77 8

3 3 3  13  ; —  1 6 1 0 0  0

3 3  9 5  i —  3 2 96  6
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